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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


H Tygodnikiem Nisdeielnym 5 zir. — ont. 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 ent 
miesięcznie 1 „ 30 a 
Z przesyłką pocztową: 
|< państwie mustrjackiem z 
do Prus i Rzeszy niem, n tal. 15 agr. 3 
| Szwecji i Danii „ 
oz i Amglii „ 
Włoch . . n 
„Belgii i Sz wajcarji 8 a» | 
” Turcji iks. Naddun. 18 n 
Kg pojedynczy kosztuje 8 cnt. 
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23 franków. 
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Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 


Na 2 miesiące t. j. od 1. sier- 


pnia do końca września b. r. . 3 złr. 40 ct. 
na 5 miesięcy t. j. od 1. sier- 

nia do końca grudnia 8- 40 , 

kwartalnie , 5. ; 

miesięcznie 4 . 10 , 


W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
dem egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . . 35 cnt, 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika cnn ga k w miejscu: 
kwartalnie > 8 > 5 | 
miesięcznie - 1. 30. 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
1. i 16. każdego miesiąca. 


ESEE” Na prowincje tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na (Gazetę Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejseowi t.j. we Lwowie odbierający pre» 
numoratorowie mogą aboRować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazot 
npraszamy o jak  najwcześniejseć przesyłanie prz 
płaty. Również upraszamy 0 Ścisle trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedplaty, 
dła uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Lwów 4. sierpnia. 


(Spaczone położenie Czechów. — Mowa Andrasge- 
go. — Związek fraucuzko-belgijako- holenderski. — Rząd 
rumuński i rjniemane powatanie bółgarskie.) 


Ogólna cisza w wawnętrznyeh sprawach mo- 
narchii poprzedza otwarcię sejmów krajowych. 
a |) przedlitawskie objawia istnienie SWO- 
je ogłoszeniem ustawy O pensjonowaniu mini- 
strów i konfiskątami dzienników czeskich. Ustawą, 
zapobiegająca utworzeniu proletarjatu ex-ministe- 
rjalnego jest koniecznością w pażstwie, narażonem 
na tak częste zmiany systomu i radu, jak Au- 
skrju. Mniej koniecznemi są konfiskaty oante 
czeskich dla zapewnienia bytu sgadząoyon a 
najwyżazych urzędników państwa. Ale jeżeli z Je- 
duej -strony poaiagaania rządu można nazwać 


O keztałceniu umiejętnem techników naszych. 


(W przedzdniu rozpraw sejmowych nad tą sprawą). 
(Dokoiczenie. ) 


W planie dla politechniki naszej rozwiązano 
bardzo szczęśliwie tę drażliwą kwestję, nie spo- 
tykamy się tam bowiem nigdzie z gmatwaniną 
encyklopedyczną; jedna tylko ogólna nanka o ma- 
chinach (Aligomeine Maschinenkunde) może u Sce 
ptyków niejakie wzbudzić „podejrzenie. Gdyby je 
dnakże budownictwu machin rolniczych zostawio- 
pana miejsca, natępczas zniklby pozór encyklope- 

zm 

” Przy ję tego pobieżnego omówienia rze 
czonego plann, pozwalamy sobie jedną zrobić u- 
WAGĘ, będzie od rzeczy. Nańlądu- 
jąc w 


SEL 

wie! jscach plan politechniki wi 

akiej (ebociat plan dia nas) polek dzleko 
j stawiamy), Przyjęło kolegium profesorów 


w 
beki lwowskiej także takzwane popisy dy- 
plomow® (rigoroza), którym młodzież po Er 
czeniu studjów poddać się ma, by udowodnić osta- 
tecznie dzdolnienia Swego. Każdy z tych popisów 
dyplomowych 0 bywać Się ma w dwn ap A 
ogólnym 1 specjalnym, i kosztuje ucznia 100 zł. 
w. a. W wydziale mżynierjj budownictwa machin 
i chemii przemyst0wej, a zł. w rolniczo-leśni- 
czym i handlowym. 

Powiedzmy Otwarcie, żę owe popisy dyplo- 
mowe są czczą formą i niepotrzebnym dla uczniów 


ci k Egle" = przyneszą technikom 
żadnej korzyści, lomu” na pergaminie ; 
CET bo obarczają m dzięż nadludzką pra- 
cą w czasie, który © g jc etniej na kształ- 


się da. Dyplomowa- 
piima tytulu żadnych 
aj pracą ta rýna 
ostąpić pos 
naucz rcielskich, jak nity pompa Ab 5 
mać koneesję na iażynier o ywilnego, 
przyjętym do służby rządowej muasi k; 
wyjątku technik poddać BĘ Hah 
kilku lat od skończenia Stu A w, 
żadnej niema wartości. A © wyca 
może każdy technik użyć Nó 
z której powróci bogaty w 
czne, póznawszy świat i ludzi 3 8 
pargetninie pięknie napisany, MS ‘Y d wartość, 
ohod © ipianiądac, a nie, o wiedzę. 
Politechnika A zrobila 0d Gza6u swaj 


otrzy- 
ub być 


We Lwowie, Wtorek dnia 4. Sierpnia 1568. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


anti-liberalnem, to z drugiej polityka przywódz- 
ców czeskich, pp. Palaekiego i Riegera nie wię- 
cej zasługnje na pochwałę, niż rządowa. Pozba- 
wili się z góry najnaturalniejszych sprzymierzeń- 
ców, Węgrów i Polaków, i zapóźno teraz starają 
się przejednać jednych pochwałami dla ugody z 
Kroacją, drugich zapewnieniem, iż nie myślą 
trzymać z Moskwą. Nie umieli oni nawet sko- 
rzystać ze stanowiska, jakie zajmuje p. Beust w 
Wiedniu, i w ogłoszonej przez dzienniki rozmowie 
swej z kanclerzem wydali się z myślami, które 
musiały ich poróżnić na dobre z naczelnym mi- 
nistrem państwa. Dość było mieć do czynienia z 
gabinetem przedlitawskim, łatwiejszym da obale- 
nia, niż kanclerz, podtrzymywany przez Węgrów. 
Dziś tak stanęły rzeczy, że A z Czechami 
jest dla rządu niemożliwą, póki zupełnie nowi 
ludzie, nieskompromitowani wystawą etnograficzną, 
nie będą przemawiać w imieniu narodu czeskiego. 
W sejmie węgierskim wywarła nadzwyczaj 
dobre wrażenie mowa, którą miał prezydent mi- 
nistrów, hr. Andrassy przy sposobności rozpraw 
nad ustawą wojskową. Oświadczył on między 
innemi, że cesarz polecił wspólnemu ministrowi 
wojny, by w przyszłości rekruci węgierscy wcie- 
łani byli do osobnych pułków broni uczonej (ar- 
tylerji i inżynierji) — jako też, że w najkrótszym 
czasie część pułków węgierskich wróci do oj- 
czyzny. 
W polityce zewnętrznej niemniejsza panuje 
cisza, jak w wewnętrznej. Odpowiedź lorda Stan- 
leya na interpelację Otwaya w sprawie mniema- 
nego związku cłowo-wojskowego Francji z Belgią 
i Holandją umorzyła tę kwestję w samym zaro- 
dzie. Gazetą Kolonska zapewnia jednak, że pro- 
jekt takiego związku podany był 
franeuzkie z polecenia rządu, a Z wybadać wra- 
żenie, jakie sprawi w Europie. Należy wątpić, 
by gabiuet tuileryjski potrzebował ar i- sposo- 
bów alarmujących dia dowiedzenia się, że zaró- 
wno w Niemczech jak i Anglii sam pomysł podo- 
bnego związku wyda się niepokojącym. 
Dotychczas nie mamy doniesień 0 krokach 
dyplomatycznych, jakie mocarstwa przedsięwezmą 
niewątpliwie w Bukareszcie z powodu wsparcia, 
udzielanego pizez rząd rumuński powstańcom bół- 
garskim — jężęli mA nazwać powstańcami lu- 
dzi, werhow anai za granicą'i przez cudzy rz 
wysłanych do Bgłgarji, gdzie ludność nie objawią 
wcale chęci En” częnia się z nimi. 
Śledztwo, która Mithad-basza zarządził w Ru- 
szczuku, wykazało; dowodnie udział rządu rumyń-| 
skiego w ostatnich zaburzeniach bółgarskich. To 
co mówią o wrażeniu, jakie ks. Napoleon odniósł 
z pobytu swągo w Bukareszcia, nie przyczyni się 
zapewne do przyjażnego Tek bitnia rządn frap- 
enzkięgo dlą gabinetu p. 


przez dzienniki 


| ace — ac -<zudnowowncGoj 


mee Ogre <diijr="NN E F YTY Bo "ET TATO A A r a Fl OZ si w r. 1866 bardzo gorzkie dośwtad- 
czenie z popisami dypłomowemi, bo z techników, 
którzy w ostatnich dwu latach opuścili instytut , 
a jest ich kilkuset — poddał się dotąd tylko je- 
den popisowi dyplumowemu. Już ten nagi fakt 
rzemawia za zniesieniem rigorozów w akade- 
miach politechnicznych. 


III. 


Statut organizacyjny dla gaj akademii 
politechnicznej, choćby był urcydzięłem w swoim 
rodzaju, jest dppiero przy dpowiadno si do czynu, 
jest teorją, która przez olipowiedne siły nauczy - 
ołelskie przechodzi w sterę wykonania. 

Wielką prawdę wypowiedział ów pedagog: 
który utrzymywał, iż nietyle wonba, ustrój, 
jak nauczyciele stanowią © żywełności każdego 
zakładu naukowego. W ich ręku spoczywa cała 
przyszłość szkoły ; — jeśli SĄ niedo żni, to agu- 
bią ja, jeśli pojmują trudne zadanie swoje, ta zro- 
bią z niej potęgę, która wszystkie zapory prze- 
łamie. Pozyskanie więc mężów prawdziwej nauki 
i zdolnych pedagogów jest kwestją żywotną dla 
naszej wszechhicy technicznej, 

Mówiąc o siłach nauczycielskich dla naszej 
przyszłej politechniki, hędziemy ciągle potrącać 
musieli 0 kwestję języka eyta o OR: dlatego 

my się naprzód w tej ostatniej 
nET z py s że każdy z Czytelników bez 
namysłu powie, iż 'językiem | wykładowym w po- 
litechnice naszej musi być język polski — i na 
tem koniee. Lecz nie koniec na tem; to dopiero 
pewnik w teorji, a chociaż bezwarunkowo g0 


rzyłożyć doń musimy mia: 

aoa Pe bi ii Areng 
z tych drobaychina pozór modyfikacyj, jakim ka- 
żda myśl w zastosowaniu praktycznem podlega. 
Jeżeli akademię politechaicznąj n lej k 
stawić chcemy z uniwersytetem, i do dalsz K 
dzieġ we wszelkie zaopatrzyć brod i kladó eg0 
rozwijania tego, czego. jej w toki wy dzi 
dzielono, i wdrażania się powolnego do ”środkiea 
nej pracy, jaka ją czeka w życiu. Tym 5r0 Ona 
jest przedewszystkiem literatura Ea wiat 
skupia w sobie i reprezentuje cały zasób Wiedzy 
fachowej, z którego czerpać nam przychodzi y 
każdej chwili zasiłku do pracy; na niej przeto o- 
przeć się musi kształeenie umiejętne tej młodzie- 
ży, która w przyszłości objąć ma kierownictwo 
industrji krajowej. 
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Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Wyciąg z protokołów Rady szkolnej 
krajowej. 
Posiedzenie XXXI. dnia 1. sierpnia 1868. 
Rada powzięła naste ujące uchwały : 

I. Rada odmawia podaniu gminy trembowel- 
skiej, chcącej pod warunkiem zniesienia posady 
ees podwyższyć pensje nauczycielom szko- 
głównej, z tego powodu, że iastytuoja pomo- 
cnikóy nauczycielskich jest niezbędną już to w 
razie konieczności zastąpienia nauczycieli, już to 
dia kształcenia młodych ludzi na zdolnych nau- 
czycieli. Równocześnie uznając gorliwość miasta 
w sprawach szkolnych i konieczność polepszenia 
Stanowiska nauczycieli, zachęca Rada szkolna 
gminę do podniesienia pensji nauczycielom wraz 
z pomocnikiem. 
II. Rada przedłuża pozwolenie pannie Hele- 
nie Pożakowskiej we Lwowie na utrzymywanie 
kursu przygotowawezo-pedagogicznego żeńskiego 
przy swoim zakładzie naukowym, na przeciąg 
przyszłego roku szkolnego. 
Rada zezwala pani Karolinie Boelke na otwo- 
rzenie pensjonatu dla panien wraz ze szkołą głó- 
wną pięcioklasową w Stanisławowie. 
ada zezwala na przeistoczenie szkoły 
głównej parafialnej w Oświęcimie, na szkołę głó- 
wną, i na EE gminy mianuje tam nauczy- 
cielem pana Tobiczka. 
IV. Rada nadaje opróżnioną posadę nauczy- 
ciela przy szkole głównej w Śniatynie, pomocni- 
kowi i nauczycielowi muzyki, Leonowi Lewicki 
mu, tudzież posadę przy szkole trywialnej w 
Szymbarku p. Trześniowskiemu, w myśl życze- 
nia prezentujących. 
ada powiatowa żydaczowska uchwaliła 

dać z funduszów powiatowych nanczycielom, od- 
znaczajacym się zdolnością i pilnością, wynagro- 
dzenie w datkach jednorazowych. 
Rada szkołna czuje się obowiązaną wyrazić 
Radzie powiatowej żydaczowskiej swe uznanie za 
| wek: tak praktycznej i pożytecznej zasa- 
y — i stawia fakt ten jako przykład, godny na- 
śladawania. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 2. sierpnia. 
© Przedwczoraj zjawiło się tu nagle wezwa- 
nie niemieckiego stronnictwa ludowego, zaprasza- 
jące na dzisiaj obywateli na ogólne zgromadze- 
nie ludowe u Sparią. Zrazu myślano, jż się w 
Wiednia utworzyło jakieś stronnictwo ludowe; Àg- 
wiedziano się jednak później z programu, w in- 
agloszonege, że to. strannietwo ludowe po- 
ładgiowych Niemców WYPAS zamierza demon- 
pami ideał mm aiia > R AMAN EEC e. Da aa o przeciw Prusom. (dy jednak strzelnica 
My literatury technicznej — ani oryginalnej, 
ani zapożyczającej się u innych narodów — nie 
posiądamy dziś jeszcze, a nieliczni pisarze facho- 
wi, którzy dziełami swojemi pierwsi wprowadzić 
nas usiłowali w sferę wiedzy technicznej, na stra- 
conygh stoja czatach: nikt o nich nie pyta, nikt 
prac ięh nie ocenia. Jeżeli dziennik techniczny 
ukaże się na widok publiczny, to żywot jego nę- 
dzny nad wszelkie pojęcie; po kilku świetnych 
pobłyskach ginie w niepamięci. Tak się stało z 
Dziennikiem połitechnicznym, Przeglądem technicznym, 
a w najnowszym Czasie z Gazetą przemysłową. Dla 
pism tych nawet na wspominek pośmiertny nas 
nie stało, bo dziewięćdziesięciu na stu przemysło- 
węów i techników naszych nie wiedziało nawet 
o igh istnieniu. 
Był czas, kiedy literatura techniczna żyła 
i rozwijała sie w Królestwie pod okiem światłych 
mecenagów i włede szkolnych. Galicja nie miała 
w tem wspieraniu literatury żadnego udziału. 
Ten czas ptzeminął, i odtąd stagnacja nastąpiła 
we wszystkich dzielnicach polskich , bo nawet 
wielkie księstwo Poznańskie nie produkowało 
w tej mierze nie, coby było godnem uwagi. 
Nie wchodzimy w przyczyny tych objawów; 
leżą one częścią w nas samych, częścią w Sto- 
sunkach politycznych, z któremi trudno nam było 
oswoić się od razu. Ale faktowi, że dział litera- 
tury technicznej jest niezapisaną kartą w księ- 
ze piśmiemnietwa naszego, nikt na serjo prze- 
Gzyć nie będzie. 
„ Nie wiele łepiej rzecz się ma z nmiejętno- 
Glami przygotowawczemi do właściwego kształ- 
cenią fachowego techników. Proszę mi wskazać 
dzieło, któreby służyć ą mogło za podręezuika przy 
polskim wykładzie fizyki w po jest 
niem jedna tylko „fizyką umiejętna* dr. Wojcie- 
Do studjum matematyki w ję- 
Zyku polskim mamy prawie tylko. „Wykład mate- 
matyki“ prof. Wawrzeńca Żmurki, bo pisma Ja- 
na Śniadeckiego, do których wielu się odwołuje, 
nie zawsze dosięgają dzisiejszego stanowiska wie- 
zy matematycznej, & inni nowsi autorowie pisy- 
wali dzieła swe niemał wyłącznie dła początku- 
jących, do których przecież uczniów akademii 
politechnicznej zaliczyć nie można. Do wykładu 
chewii ogólnej nie mamy również ani Jednego 
dzieła podręcznego dla uczniów wyższego zakła- 
du naukowego ; to samo stosuje się do geometrji 
wykreślnej i miernictwa. 


cha Urbańskiego. 


_ Rolk VAE. 


. Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Administracji Ga 


zety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 

liczbą +91. W KRAKOWIE: Księgarnia Jo- 

zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cułą 

Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 

_ sk, rue du pong de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. pg tk, W ollzejle, 22; tudzież pp. Hast 

stein Ó* ogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR 

CIE nad MENEM ; HAMBURGU: pp. Huu 

semieia g Vogler. 

$ OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą » 
cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
! : | drobnym drukiem, oprócz opłaty sterapluy ci 


30 ont za każdorazowe umieszczenia 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczętu- 
wane nie ulegają frankowaniu, 


a 


związkowa przez wystąpienie w niej ministrów 
przybrała pewien oficjalny charakter, więc zwo 
łano zebranie do Sperla, miejscowości, zawułanej 
w Wiedniu z harców, wyprawianych tu przez wio- 

deńskie nierządnice. Celem tego zgromadzenia 
jednak nie miała być sama demonstracja przeciw 
Prusom, owszem były w programie także puns 
kta więcej dodatnie. I tak miano orzeknąć, iż 
wykluczenie Austrji z Niemiec jest nieprawnem i 
zgubnem dla Niemców austrjackich, dalej miano 
potępić zjednoczenie Niemiec na drodze anneksji, 
1 utworzyć w Wiedniu Alig. stronnictwa ludowego 
antipruskiego, która w Wirtembergu i Badeńskiem 
mianowicie swą główną ma siedzibę. Co z tej 
filii ma wyniknąć, nikt Bie wie, a zapewne i sami 
przedsiębiorcy są przekonani, 2 tylko urośnie no 
wa fabryka frazesów o dobrowolnem zjednoczeniu 
plemion niemieckich, na drodze swobody i fede- 
racji, demokracji, socjąlizmu itp., a, może nawet 
jeszcze z zostawieniem wszystkich panujących i 
ich dynastyj przy swej władzy. Mimo to zebrała 
się liczna publika na dzisiejszem zgromadzeniu 
ludowem, blisko 2000 ludzi. Z początku de 
monstracją przeciw Prusom szła rzeźko. Trabert 
z Hanau, Freese, Meyer z Sztutigardu z ugromną 
natarczywością zaczepiali pruską polityke w Niem- 
czech, i odwoływał: się do zgromadzonej publi- 
czności austrjackiej, by się przekonała o ich nie- 
doli i stłumionej wolności, i by się przejęła 73- 
miarami i dążeniami partji ludowej w południo- 
wyo Niemczech. Meyer rozwijał te zamiary. Po- 
legają one na utworzeniu trzech grup niemie 

ckich, które się zapomocą delegacyj znosić mają: 
Grupy te są: kraje półaocno-nięmieckig, południo 
wo-niemieckie i austrjagkie, Trabert zaczepił z 
wielką namiętnością dynastję Hohenzollernów; wy 

kazywał, iż w Hesji, jago ojczyźnie, nastąpiło pod 
pruskim rz straszne pogorszenie sądowni 

ctwa, iż wszechnice są zagrężonę, gdyż pienią 

dze obrócono na iglicówki, a bardzo wiele szkółek 
ludowych dziś jutro swego zamknięcia wyczeku 

je z tych samych powodów. Mowy tych Niemców 
przyjmowano z ogromnemi oklaskami, które za: 
głuszały silne sykanie i. protesta ' stronnictwa 
pruskiego i licznych ajentów pruskich. Gdy Tra- 
bort zawołał, iż woli wypędzonego kurfirszta, 
niżli króla pruskiego, wrzawa nastała ogromna, 
ajeuci pruscy w szał wpadali. Wszyscy jednak 
oratorzy, których prawdziwymi krasomowcami 
nazwać można, nastawali na to, by Niemcy au- 
strjaccy ieh raz popierać poczęli, a mianowicie 
ążyli do ułątwienia im Związku połydniowo-nie- 
mieckiego. Nagle jedunk sprawa wzięła inny © 
brót. Socjaliści i demokraci, t. j. nadzwyczaj li: 
cznie zastąpieni robotnicy z wszech stron Nie- 
miec, żądali, by komitet do wyżwymienionej re- 
zolucji wyraźnie i to oświadczenie dołączył, iż 
ten Związek południowo-niemiecki dążyć będzie 
do rozwiązania kwestji robotniczej i ua socjał 

nych tendencjach oprze swe działanie. Poprawka 


Przy takiem niedamaganiu literatury seed, 
nej nie może być mowy 0 słownictwie wyrobie 
nem, stałem, przyjętem bodaj przez, te. szczupłe 
rono berhaji R którzy jako autoruwie 
Sł występywał Przyznajemy ogólnie jezy ku: 
wi naszemu wielką gibkość w nadawaniu się dn 
nowych zwrotów myśli, i wnioskujemy ztąd , ża 
wszelkie obawy 0 niedokładność lub nieswojskoś 
polskiej terminologii umiejętnej są bezpodstawne 
Filologów rzeczą potwierdzić lyb zmodyfikować tu 
zdanie; my sobie tu pozwalamy skromną zrobić 
uwagę, że słowuictwo nasze techniczne nietylko 
niedokończonę, ale to co już w niem istnieje, 
jest w wysokim stąpnin wadliwe, bo utworzone 
dorywczo i beż zrozumienia warunków, jakie bu 
gata wiedza techniczna stawiać musi wyrązowni 
owu swemu. 
Brak więc literatury specjalnej i słownictwa 
umiejętnego, oto dwie tradności, o któryek nam 
ani na ehwilę zapominać nie vola jeżałi chve 
my utworzyć politechnikę z wykładami polskie- 
mi. Natychmiastowe i radykalae usunięcie tych 
dwu przeszkód jest rzeczą niemożebną, trzeba 
ją obejść i nałożyć koniecznie drogi, aby tra- 
fiċ- do zamierzonego Celu; bo dopiero przy 
usiłne, pracy całej generacji techników gruu 
townie wykształconych pokonamy je raz na 
zawsze, i uwolnimy się od wszelkich względów 
ubocznych, które ze szczytnem powołaniem aka- 
demii nie mają nic wspólnego, Jak długo język 
nasz wraz z literaturą nie wsiąknie zupełnie we 
wszystkie pojedyncze odnogi nauk technicznych, 
tak długo te względy uboezne stać nam będą ua 
zawadzie w rozwinięciu owego programu dla uka 
ae politechnicznej, którego szkic pobieżby po: 
YW poprzednich a olach: 

Zanim to nastąpi, musimy cały trud powo! 
nego usuwania przeszkód językowych zdać na 
prolesorów, którym kierownietwo szkoły polite- 
chnieznej poruczymy. Wykłady ich nietylko co 
do treści zgodne być muszą z programem akade- 
miekim, lecz zastąpić oraz literature specjałna w 
tym języku, którym do młodzieży przemawiać 
będą; w wykładach tych musi język nasz magi- 
nać się do form obcych mu dotąd, by się im o 
statecznie poddał i ustalił, krystalizując się w 
wyrazownictwie na wskróś 'umicjętnem. Lecz nie 
dość na tem. Profesorowie politechniki naszej po- 
mocnymi być muszą młodzieży w zapoznawaniu 
się z ieraturą niemięcką i r W by w aw 
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ta robotników sprawiła niesłychane zamięszanie. 
Komitet przewodniczący nie chciał tej poprawki 
przyjąć, gdyż myślą tu w ten sposób urządzić 
partję ludową, jak istnieje w Niemczech, a tam 
to stronnictwo niema wyraźnie wymienionych 
tendencyj Socjalnych. Robotnicy z ogromną na- 
tarczywością nastawali na uwzględnienie wyraźne 
swej poprawki. Jeden robotnik po drugim zabie- 
rał głos, a chociaż wszyscy frazesowali, jednak 
do największej namiętności rozognili robotników, 
mianowicie odwoływaniem się do Lasalla. Ka- 
żdemu, wymawiającemu nazwisko Lasalla, wtóro- 
wał przeciągły, ogłuszający okrzyk. Nastąpił więc 
istny chaos, babilon namiętnych okrzyków, zano- 
silo się na zerwanie gwałtowne zgromadzenia. 

Robotnicy oświadczali, iż chcą się przyłączyć 
do stronnietwa ludowego nie dlatego, jakoby byli 
Niemcami, bo oni nie są Niemcami i nie mają 
żadnej narodowości, tego wymysłu despotów, te- 
go bożyszcza moskiewskiego, jak tam któryś 
przeraźliwie z trybuny zaryczał. Jeżeli jakie stron: 
nietwo popierają, to tylko wtedy, jeżeli im przy- 
rzeka pomoce do umniejszenia czasu praey 
do stawiania wyższych cen i td. Nadarmo zakli- 
nali członkowie komitetu : Trabert, Meyer i inni. 
Robotnicy, którzy w swej władzy mieli trybunę, 
przemienili zgromadzenie anti-pruskie na zgroma- 
dzenie robotnicze, popierane dzielnie przez pruso- 
filów i jawnych ajentów pruskich. = Robotnik An- 
gerstein z Berlina, brodacz ogromny z herkule- 
sowym głosem, dał znak do zerwania zgroma- 
dzenia. Robotnicy z dzikiemi okrzykami poczęli 
z miejsc się ruszać, rozpychać i sals wypróżniać. 
Zwalili też w tyle cały szereg stojących krzeseł 
i o mało co nie potłukli jeden z wiszących nad 
salą pająków. W tej to burzy powstaje dr. Ko- 
laczek i proponuje zarzucenie całej rezolucji ko- 
mitetu i wybór komisji, któraby miała wypraco- 
wać program anstrjackiej partji ludowej z 
wyrażnem uwzględnieniem Życzeń robotników. 
Wniosek ten wstrzymał robotników i uchylił ze- 
rwańie „pierwszego zgromadzenia Niemców wszy- 
stkich plemion od roku 1848 w Wiednin*, jak 
się Kolaczek wyrażał, zaklinając oraz Niemców 
na mary rozstrzelanego w r. 1848 Blnma, by się 
nie rozchodzili bez osiągnięcia jakiegoś rezulta- 
tu. Meyer z Sztuttgardu na nowo się zerwał, i 
przez pół godziny gromił przeciwników partji lu- 
dowej; tymczasem wołano z ludu, iż tylko Pru- 
sacy są zdolni Niemców złączyć, a utworzenie 
Związku południowego jest reakcją. Pośród ogro- 
mnej wrzawy i dzikiej prawie namiętności przeci- 
wnych obozów przyjęto większością, iż: 1) Wy: 
łączenie Austrji z Niemiec jest nieprawnem i zgu- 
bnem dla Niemców austrjackich. 2) Zjednoczenie 
Niemiec nie powinno się przeprowadzać na dro- 
dze aneksji. 3) Ustanowić natychmiast komitet, 
mający uorganizować stronnictwo ludowe, t. j. 
antipruskie, w Austrji. Odrzucono zaś ogromną 
większością żądanie komitetu, by wyrazić partji 
ludowej w Niemczech swą pochwałę za dążenia 
w celu utworzenia Związku południowo-niemie- 
ckiego. To ostatnie głosowanie skonsternowało wi- 
docznie komitet i osłabiło wielce całą demonstra- 
cję. Występywanie widocznych ajentów pruskich, 
ich ustawiczne przerywanie mów, protestowanie 
przeciw głosowaniom, wołanie, iż nie było wię- 
kszości, chociaż co jednogłośnie przyjęto, wzbu- 
dzało nawet między pruskofilskiem stronnictwem 
oburzenie. Przy końcu mało co jednego nie po- 
bito, gdyby nie zdołał się był niewidocznie zgubić 
pośród tłumu. 
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GAZETA NARODQWA z dnia 4. Sierpnia 1868, 


Przegląd polityczny. 


Austrja I Węgry. Jedynym pożytkiem, jaki 
może mieć Austrja ze strzelaniny związkowej we 
Wiedniu, będzie może w najlepszym razie refor- 
ma policji. Miano Się bowiem przekonać, że po- 
minąwszy już wszystkie inne wielkie błędy w jej 
organizacji, niski stopień rozwojn umysłowego 
niższych organów policyjnych, czyni całą insty- 
tucję zupełnie nieprzydatną do służby obrotnej, 
przytomnej 1 rzutnej, eo wszystko nieodzownym 
jest warunkiem dobrej policji. Masa austrjackiej 
policji składa się ze sztywnie opiętych maszyn 
bezmyślnych, najczęściej nieporadnych tam, gdzie 
potrzęba energii i przytomności umysłu, a brutal- 
nych, gdzie umiarkowanie najwięcej byłoby na 
miejscu. Przy wielkim napływie obcej ludności 
do. Wiednia, z powodu uroczystości strzeleckiej, 
straciła, jak to mówią, policja wiedeńska głowę, 
nie wiedziała co z tym fantem robić, i zamiast 
przyczynić się do porządku, zawadzała tylko, i 
bardzo często sama stawała się mimowoli przez 
swoją nieporadność, przyczyną nieporządków. 

Ta okoliczność , jak również może i wypa- 
dek ministra Giskry (patrz Kronikę) miały — jak 
zapewnia korespondent wiedeński Pester Lloyda — 
skłonić hr. Taafego, że wreszcie na serjo ma się 
zająć zrelormowaniem gruntownem polieji. - Tru- 
dno już teraz rozpisywać się o szczegółach tej 
spodziewanej i gorąco upragnionej reformy; zano- 
tujemy, więc tylko, iż między innemi ma być za- 
prowadzoną i ta ważna zmiana, że policjanci ma- 
JĄ tylko w tym kraju pełnić służbę, gdzie się 
porodzili. My może najwięcej moglibyśmy przy- 
toczyć przykładów szkodliwości systemu- powie- 
rzania służby policyjnej obcokrajowcom. 

Pester Lloyd, organ węgierski, pisany po nie- 
miecku, zamieszcza artyknł, dotyczący festynu 
strzeleckiego we Wiedniu, godny bliższego roz- 
bioru. Podajemy z niego następujący wyjątek : 
„Zdawało nam się, że wcaleby to nie nie szkodzi- 
ło, gdyby festyn przybrał był charakter polity- 
czny, bez mięszania się do tego c. k. rządu, bo 
jak tylko ministrowie wzięli w nim udział, na- 
tychmiast skierowała się cała odpowiedzialność 
za przebieg festynu na rząd. 

„Sądzilismy, że tak być powinno; niewcią- 
gnęliśmy jednak w rachunek próżności dr. Giskry, 
bo” strzelcy. nie - mieli, jeszcze czasu prochu o- 
trząść z obuwia swego, gdy pan minister pojawił 
się już z kielichem w ręku na trybunie, aby wy- 
powiedzieć piękną swoją mówke. Cesarzowi ra- 
dzono, aby nie był świadkiem pochodu, dla, uni- 
knięcia owacyj — nie pamiętano jednak, że obóz 
pod Bruck nie był może najszczęśliwiej dobranem 
miejscem do uchronienia się od owacyj, — dość 
jednak, że chciano uniknąć tego, aby monarsze 
wyprawiono owację, którąby mu niezawodnie wy- 
prawiono, lecz pan minister Giskra całkiem bez 
skrupułów sam sobie pojechał umyślnie po o0- 
wację do Prateru. 

„Przemilczamy o komedji, jaką tam wypra- 
wiono, ze względu na liberalnych naszych sąsia- 
dów z drugiej strony Litawy. Gdy dziś na chło- 
dno pomyślą o scenie, gdy dr. Giskra i dr. Ze- 
linka z kuflami w ręku na trybunie uścisnęli się, 
sami zapewne uczują, że tym sposobem włożono 
przeciwnikom najstraszniejszą broń w rękę — 
broń śmieszności. hi | 

„A że io już raz się stało, więc p: się zda- 
je, trochę nierad był temu p. Benst. Po jednym 
błędzie, następnje w naturalnej konsekwencji dru- 
gi błąd. Gdy jeden członek rządu w bankiecie 
i w toastach czynny wziął udział, musiano się 
w Berlinie tłumaczyć, że ten udział nie był wła- 
ściwie żadnym udziałem. Na każdy sposób jest 
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torach obcych mogła szukać tego uzupełnienia, 
jakiego każdy wykład ustny wymaga, by na ich 
dziełach zaprawiała się do samodzielnego myśle- 
nia, do sądu, na zdrowych opartego pojęciacb. 
Przypuszczając, iż każdy nczeń szkoły politechni- 
cznej obznajomiony jest przynajmniej z językiem 
niemieckim, muszą przeto profesorowie obok sło 
wnietwa polskiego uwzględniać na każdym kroku 
terminologię niemiecką; a gdyby język franeuzki 
wliczono także w szereg przedmiotów obowiązko- 
wych w szkołach średnich — czego życzyć na- 
leży — obznajamiać młodzież z wyrazownictwem 
francuzkiem. 

To są środki, któremi urzeczywistnimy myśl 
zasadniczą statutu organizacyjnego dla politechni- 
ki naszej. i „aut 

Do tak sumiennego przeprowadzenia progra: 
mu nie mamy dziś n siebie sił odpowiednich; nie 
mamy ludzi, zdolnych do objęcia katedr przy po- 
litechnice, bo brakło wszelkiej sposobności do ich 
kształcenia. / i 

Ten powszechnie znany fakt utrudnia najbar- 
dziej dzieło organizacji szkoły politechnicznej, a 
dopokąd nie użyjemy wszelkich sposobów pozy- 
skania dla niej dzielnego grona profesorów, tak 
długo statut pozostać musi projektem na pa- 
pierze. 

Takich sposobów jest dwa wedle naszego 
mniemania. Po pierwsze: powołanie nezonych ro- 
daków naszych z łona emigracji, której hasłem 
jest dziś praca wytrwała, i z wielkiego księztwa 
Poznańskiego, rozszerzającego energicznie z ka- 
¿dym rokiem przemysł rodzimy: powtóre: wy- 
słanie kilkunastu zdolnych i Śdwocych do pracy 
młodzieży za granicę, by się na koszt całego 
kraju kształcili na profesorów naszej szkoły poli- 
technicznej. ją 

Nie wiadomo nam, o ile powołanie Polaków 
z poza granie państwa Austrjackiego na posady 
nauczycielskie jest w mocy sejmu i władzy szkol- 
nej, dlatego Uwagę Naszą zwrócimy na drugi z 
podanych wyżej sposobów. 

Żywym przykładem użycia tego sposobu po: 
zyskania sił nauczycielskich jeż Bukowina. Przed 
laty myślano o utworzeniu wyższej szkoły realnej 
w Czerniowcach, na którą dostateczne zebrano 
fundusze; brakło tylko profesorów krajoweów. 
Otóż wyznaczono pewną sumę z ogromnego fun- 


duszu religijnego Bukowiny na wspomożenie on 
dych krajowców, którzy w jakimkolwiek 270 
dzie specjalnym kształcić 
rów tej szkoły. 


się chcieli na profeso- 
Każdy e tych kandydatów otrzy” 
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mywał corocznie 500 złr. w. a. w miesięcznych 
ratach z tem zobowiązaniem, iż po skończonych 
studjach obejmie katedrę; i po upływie kilku lat 
stanęła szkoła realna w Czerniowcach na koszt 
kraju. 


Co się w Bukowinie powiodło, to i u nas, 


przy szczerej chęci może niewątpiiwie przyjść do 
skutkn. Niechaj sejm z funduszów krajowych wy- 
dzieli dostateczną kwotę na utworzenie stypendjów 
dla aspirantów do przyszłych posad nauczyciel- 
skich w szkole politechnicznej, a na zawołanie jego 
stanie natychmiast młodzież utalentowana, któ- 
ra wszelkich dołoży starań do oprocentowania te- 
go kapitału na korzyść powszechną. Jeżli zwa- 
Żymy, że ta suma, chociażby sama przezsię zua- 
czna, tylko przez pewien przeciąg czasu stanowić 
będzie stałą w budżecie krajowym rubrykę, aby 
potem innym służyć celom, to przyzna każdy chę- 
tnie, iż projekt powyższy, grnntujący się na fa- 
ktach zkądinnąd znanych, nie przysporzy krajowi 
nadzwyczajnych ciężarów. 

_ Godząc się na ten projekt, możemy mieć 
nadzieję, iż po niewielu latach stanie w Galicji 
wyższy zakład naukowy, który ogromny wywrze 
wpływ na rozwój naszej produkcji rolniczej 
i przemysłowej. Ale ostateczne ukoustytuowanie 
tego zakładu nie może być dziełem jednej chwili, 
lecz musi się odbywać w miarę, jak przybędzie 
sił nauczycielskich. Kto żąda, aby wszystkie 
wydziały od razu utworzono i wszystkie katedry 
obsadzono od razu, byle tylko czem prędzej upo- 
rać się z dziełem organizacji, temu przywodzimy 
na myśl upadek szkoły realnej we Lwowie. Pra- 
gnąc jak najrychlej wyrugować z niej wykłady 
niemieckie, przepomniano zupełnie o konieczności 
jakiegoś przejścia naturalnego do wykładów pol- 
skich, zaczem poszło, iż, dobór nauczycieli nie 
zawsze był szczęśliwy. Že to jest przyczyną u: 
padku tej jedynej w kraju szkoły realnej sześcio- 
klasowej, o tem nikt Świadomy rzeczy wątpić 
nie może. 

Nie godzi się eksperymentować w podobny 
sposób przy zakładaniu akademii politechnicznej. 
Niechaj instytut ten powstaje zwolna, ale nie traci 
nigdy grnntu pewnego pod sobą, i niechaj siły 
jego stopniowo rosną i ściśle jedna z drugą się 
wiążą w myśl założycieli — a możemy być pe- 
wni, że utworzym nowy organizm żywotny w rzę- 
dzie publicznych instytucyj kraju naszego. 


to fatalna sytuacja, Wygląda to zaiste tak, jak 
gdyby kogo golarz skaleczył przy golenini on na 
dowód, że go skaleczono, pokazywał golarzowi 
skrwawioną serwetę, a 'golarz tłumaczył Się: 
„To nie, to tylko serweta krwawi się tro- 
chę.* Ciekawa rzecz, jak też odpowie pan 
Bismark na to tłómaczenie się; qui s'excuse, 5 accu- 
se. Dziwiłoby nas, gdyby nie chwycił w lot 
doskonałej sposobności, jaką mu podaje w rękę 
br. Beust, i nie zawiązał z gabinetem wiedeń- 
skiem niewinnej wymiany opinij, którą z czasem 
mógłby, gdyby my potrzeba było, zmięnić w. 
mniej niewinną. 

„Jeżeli więc — jak powiedziano — grał ro- 
lę przy bankiecie jako oficjalny mowca i uści- 
skacz (Umarmer), gdy festyn strzelecki stał się 
przedmiotem wymiany not dyplomatycznych, to i 
nieoficjalne mowy muszą przedstawić się w innem 
świetle. W oratorskich przysmakach, jakiemi we 
Wiedniu. raczono panów strzelców, potrafią zape- 
wne w Berlinie wyszukać niejeden włos, i może 
im bardzo łatwo przyjść ochota zapytać się we 
Wiedniu, jakim sposobem się one tam dostały? 
Nagadano tam mnóstwo niedorzeczności, co nie- 
załugiwałyby nawet na uwagę, gdyby rząd choć 
trochę więcej z taktem zachował się był wobec 
festynu. Protesta przeciwko aneksjom, dekla- 
macje o ponownem połączeniu Austrji z Niemcami, 
są w gruncie rzeczy niczem innem jak tylko pu- 
stą gadaniną, i z serca życzymy, aby je w Ber- 
linie tak osądzono jak one zasługują, t. j. aby 
je po prostu ignorowano. Byłbyto jeszcze naj- 
korzystniejszy ze wszystkich rezultatów, jakie za 
sobą pociągnąć mogą.* p 

Na sobotniem posiedzeniu peszteńskiej Izby 
poselskiej przemawiali za bezwzględnem przyję: 
ciem nstawy wojskowej następujący mowcy: An- 
toni Zichy, Emeryk Ósarnay, Jan Varady, Lu- 
dwik Horvath i prezydent ministrów, Andrassy ; 
za warunkowem przyjęciem : Nyary, Makray, Na: 
gy, Ghiczy i br. Simonyi. Niezwyczajną bystro- 
ścią odznaczała się mowa członka opozycji, Ghi- 
czego, ale blask jej przyćmiło zewszechmiar zna- 
komite przemówienie hr. Andrassego. Mowa jego, 
obok zwykłej artystycznej harmonijności orator- 
skiej, odznaczała się także taką siłą porywającą 
i jasnością argumentacji, że wywołała najżywsze u- 
znanie nawet w szeregach przeciwników. Andrassy 
oświadczył, że cesarz polecił już wspólnemu mini- 
strowi wojny, aby węgierscy rekruci przydzielani 
byli do osobnych A ów technicznych, jak ró- 
wnież, że niezadługo powróci część ‘pułków wę- 
gierskich do Węgier, gdzie stale będą stacjo- 
nować. „ 

Węgierski minister wyznań i oświaty, baron 
Eötvös, pracuje jak wiadomo bardzo wiele nad 
podniesieniem moralnem mas żydów węgierskich, 
co bezwątpienia najlepszym jest środkiem do rozbu- 
dzenia w nich poczucia obywatelskości. Zawiązu- 
je się więc we Węgrzech bardzo wiele postępo- 
wych stowarzyszeń żydowskich, mających na celu 
szerzenie oświaty i patrjotycznych przekonań mię- 
dzy żydami tamtejszymi, które nazywają się „Sto- 
warzyszeniami Eótvósa* Jest to bezwątpienia naj- 
piękniejszy pomnik dla światłego ministra. 

W ostatnich czasach rozbierano kilka razy 
w Radzie ministrów węgierskich kwestje, czy nie 
należałoby aresztować ks. Karageorgewicza, któ- 
rego współwina w zamachu belgradzkim nie u- 
lega już teraz najmniejszej wątpliwości. Jeden 
z ministrów zrobił jednak uwagę, że wedle ustaw 
węgierskich, oskarzony może dopiero wtedy być 
kw! podczać śledztwa, gdy zacięży na uim 
podejrzenie chęci ucieczki.” Ks. Karageorgewi- 
cza nie można posądzić o to, bo raz zanadto 
znaną jest jego osobistość, aby mn się to udało, 
a po drugie wątpić można, -czy zechciałby on 
zrzec się swego ogromnego majątku we Węgrzech. 
Uchwalono więc zostawić go na wolnej stopie; 
strzegąc go jednak we własnem pomieszkaniu. 
Wyrok belgradzki, jaki zapadł w sprawie księcia, 
nie może obowiązywać trybunałów węgierskich. 
Wyrok ich zapadnie niezawiśle od decyzji Są- 
downictwa serbskiego. 

Usunięto następujących namiestników: Hr. 
Chorinskiego, namiestnika Niższej Austrji, namie- 
stnika  Tryesteńsko - dalmatyńskiego Wybrzeża, 
br. Bacha, namiestnika Dalmacji, jen. Filipowi- 
cza, i szefa krajowego na Szłązku, p. Merkla, 
Natomiast poruczono kierownictwo spraw namie- 
stniczych w Niższej Austrji wiceprezydentow! tam- 
tejszego namiestnictwa, Weberowi, jen. Móringa 
mianowano namiestnikiem w  Tryeście,  JeNe- 
rał-majora Wagnera namiestnikiem Dalmacji, *!l- 
lersdorfa przezydentem krajowym na Szlązku, hr. 
Hohenwartha namiesinikiem Wyższej Austrji, bre 
Kiibecka prezydentem krajowym w Karyntji, a 
p. Myrbacha, dotychczasowego szefa krajowego 
na Bukowinie, mianowano prezydentem krajowym 
tamże 


Niemcy. Gdy urzędownie zaprzecza rząd 
pruski ważności noty Usedoma, pisze o tem pół- 
urzędowy korespondent Gazety szlązkiej co nastę- 
puje: „Jenerałowi Lamarmorze nie mogło być nie- 
wiadomem (gdyż w owym czasie był on preze- 
sem ministerstwa), że już około połowy miesiąca 
maja 1866 pruski oficer jeneralnego sztabu nara- 
dzał się we Florencji z włoskiemi politycznemi i 
wojskowemi osobami zaufania na przypźdEk wy. 
buchnięcia wojny pomiędzy Prusami i V łochami 
z jednej strony a Anstrją z drugiej S"ONy nad 
planem operacyjnym, wedle którego, miała po- 
stępować armia włoska. W rozmowacu tych pod- 
noszono już te same idey, jakie w OdcZytanej w 
włoskim parlamencie przy sposobności interpela: 
cji Lamarmory nocie hr. Usedoma Z dnia 17. 
czerwca 1866 zawarte *były.. Idey te atoli, jak 
się zdaje, zaraz z początku nie podobały się je- 
nerałowi Lamarmorze, ponieważ Prawdopodobnie 
nie zgadzały się z jego ogólna polityką. Dlatego 
rząd pruski widział się spowodowanym wysłać 
jeszcze jednego pełnomocnika Włoch, ażeby 
jeszcze raz polecić gorąco proponowany przez 
Prusy plan. Jeżeli zatem hr. Usedom w wilię 
wybuchu wojny, dnia 17. czerwca, prnskie te 
projekta sformułował w nocie 1 notę tę prezesowi 
ministerstwa, jenerałowi Lamarmorze przesłał, ja: 


kimże sposobem miało to jenerała zaskoczyć | 


nieprzygotowanego? Prawda, że Prusy propono- 


wały plan, nieodpowiedni jego systemowi, obra- 
chowanemu na długie wahające się działanie.“ ~ 
W Berlinie zamierzają zawiesić roboty cze- 
ladnicy piekarscy, towarzysze sztuki drukarskiej, 
wyrabiacze cygar i robotnicy wieln innych fabryk. 
Czeladź piekarska domaga się przedewszystkiem: 
1) zniesienia pracy w nocy, 2) zniesienia warun- 
ku mieszkania u swoich majstrów i 3) podwyż- 
szęnia płacy, mi orekożwyc | 


Szwajcarja. Międzynarodowa konferencja 
telegraficzną uchwaliła — jak wiadomo — urzą: 
dzić międzynarodowe bióro telegraficzne w Szwaj- 
carji. Biuro to ina się zajmować zbieraniem dat 
statystycznych i ukłądaniem tablic porównawczych, 
odnoszących się do spraw telegraficznych, również 
wydawnictwem pisma, mającego się zajmować roz- 
biorem wszystkich ulepszeń i wynalazków w u- 
rządzeniu telegrafów, tudzież zamieszczać donie- 
sienia o ustanowieniu nowych linij telegraficznych 
i otwieraniu nowych stacyj. Takie będzie miało 
zadanie biuro międzynarodowe szwajcarskie. Ukła- 
dami zaś dypłomatycznemi i sprawami prawnicze- 
mi zajmować się ma mianowane zawsze na prze- 
ciąg lat trzech państwo, mające prezydeneję w 
konferencji. Na przyszłe trzechlecie wybrano pań- 
stwem prezydjalnem Anstrję. | 

Dnia 22. lipea podpisano we Florencji i w 
Bernie traktat handlowo-ełowy, układ - wzglę- 
dem własności literackiej, tudzież traktat, urzą- 
dzający stosunki konzularne pomiędzy Włochami 
a Szwajcarją. _ 


Francja. Jeden z korespondentów Gaz. Ko- 
lońskiej doniósł był, że eesarz Napoleon przybę: 
dzie dnia 12. b. m. do Paryża dla przyjęcia kró- 
lowej Wiktorji. Tymczasem królowa angielska 
przejeżdżać będzie przez stolicę Francji dnia 6. 
b. m., i zabawi tam zaledwie kilka godzin, mu- 
siałby więc cesarz przerwać rozpoczętą kurację, 
aby wyjechać na przyjęcie dostojnej podróżnej. 

Cesarz Napoleon odbywa obecnie kurację 
w Plombieres, która ma iść bardzo pomyślnie. 

Franenzcy ministrowie Moustier i Rouber za- 
pewniali w prywatnych rozprawach kilku depu- 
towanych, że teraz na pewne liczyć można na 
kilka miesięcy najzupełniejszego spokoju w świe- 
cie dyplomatycznym. 

Ambasador austrjacki w Paryżu ks. Metter- 
nich wyjeżdża za urlopem. 

Książę Napoleon jest już we Francji n siebie 
w Meudon. Mówią, że zachwycony jest przy ję- 
ciem w Anstuji — a osobliwie pobytem w Wę- 
grzech. “Z uznauiem wyraża się 0 organizacyj- 
nych pracach Austrji. - Zapewnia, że przekonał się 
iż p. Bust rzeczywiście pożytecznym jest  naby- 
tkiem dla Austrji, ale nieskończenie_wyżej od br. 
Bensta, stawi hrabiego Andrassego. < Zis polito- 
waniem wyraża się o stosunkach na Wschodzie. 
Ubolewa, że. osłabł tam wpływ Francji, i w 
ogóle Zachodu, a to głównie na korzyść Moskwy, 
która z całą swobodą tam wichrzy. 

Redaktor satyrycznego pisemka Lanterne, p. 
Rochefort nie umieścił w najbliższym zeszycie 
sławnego ministerjalnego komunikatu, zajmującego 
52 stron druku. Zawezwano go z tego powodu 
p trybunał policji poprawczej, i prawdopodo- 

nie skazany zostanie na 1000 franków kary i 
na parę tygodni zawieszą wydawnictwo jego 
pisma- 

W armii francuzkiej rozpuszczają niezwy- 
czajnie wielką liczbę żołnierzy na urlop. © © 

Zmany publicysta ultramontański, Louis Venil- 
lot, redaktor pisma Univers, zamyśla wystąpić 
przy przyszłych wyborach jako kandydat na de“ 
putowanego. Rząd zapewnił mu  „przyjaźną ne" 
utralność* ze swej strony. | sb wii 

Zabawna anegdotka obiega teraz Paryż. Na 
jednym wieczorze w Fontainebleau była mowa o 
tem, jakim też sposobem można rozróżnić*w pe 
tocznem życiu prawdę od fałszu? „Tym sposo: 
bem — rzekł cesarz — że je obie jednemi drzwia- 
mi się przepuści, a można być pewnym, że 
kłamstwo pierwej wejdzie". W tej chwili otwie- 
rają się drzwi i pokaznje się w nich — dwóch 
ministrów, pp. Pinard i Rouher. Żaden z nich 
nie chciał wejść pierwszy, aż wreszcie p. Pinard 
zrobił uwagę, że jest wiekiem młodszy od Rou: 
hera, i p. Rouher wszedł pierwszy, powitany ho- 
merycznym śmiechem całego Towarzystwa. Rou- 
her śmiał się także, niewiedząc o co chodzi. 
Mimowoii przypomniały mu się zapewne jego uro- 
czyste zapewnienia o usposobieniach pokojowych 
rządu francuzkiego, gdy mu opowiedziano, o czem ' 
była mowa przed jego wejściem do sałonu. * 

©“ W Paryżu toczą się obecnie bardzo ciekawe” 
procesa o obrazę honoru dwóch firm bankierskich, 
używających nietylko w świecie handlowym, ale 
do pewnego stopnia i pod wzgiędem politycznym 
wielkiego rozgłosu. Powytaczaii sobie. bowiem 
wzajemnie procesa, Pereirowie Miresowi, a Mires' 
Pereirom. Trudno jednak więcej obrażać się wza* 
jemnie, jak sami obrażają się przy tym procesie 
przez usta swoich adwokatów. Jeden drugiemu 
zarzuca Oszustwo, niesumienną spekulacje ! t. d. 
Mianowicie zaś Pereirom twardo dojeżdża przy” 
tej sposobności adwokat Miresa, wykazując, że 
wszystkie niemal ich operacje oparte są na nie- 
bardzo gozei Ta podstawie. Wiadomo zaś, że Pe? 
reirowie działali zawsze ręka w rękę z rządem. 

Anglia. W piątek dnia 31. z. m. zamknięto 
posiedzenia parlamentu angielskiego.  Odczytana 
przy tej sposobności mowa tronowa jest tak ja- 
łowa, ` jak są jałowemi po największej części 
wszystkie mowy tronowe. Królowa skonstato- 
wała, że Anglia ze wszystkiemi mocarstwami są- 
siedniemi w przyjaźnych zostaje stosunkach, że 
nie grozi znizkąd niebezpieczeństwo wojny i że 
Anglia zawsze będzie popierać usiłowania poko- 
jowe; wspomniała o zwycięziwie w Abissynii, o 
uspokojenia Irlandji, o przyjęciu biłu reformy i 
innych uchwałach, zapadłych w tej sesji, zapo- 
wiadając wkrótce nastąpić mające rozwiązanie 0- 
becnego pariameniu. b 


Portugalia: W Portugalii zostały Izby zwo“ 
łane na sesję uadzwycza uą. Prezydent Rady o- 
znajmił, że będzie prosił o zmniejszenie liczby 
urzędników i zarządzi inne środki finansowe, 
Oświadczenie ministra przyjęto w milczeniu, 


Rozeszła się pogłoska, że ma być zaciągnię- 
tą pożyczka. | SM B f 


Rzym. Jenerał Dumont oglądał w zeszłym 
tygodniu fortyfikacje rzymskie. Zaopatrzono już 
w ciężkie pozycyjne działa szańce na Awentynie 
i na Janikuln. Działa te mają być darem cesa- 
rza Napoleona III. dla Ojca św., a to niejako na 
ukojenie żalu z powodu opuszczenia Rzymu przez 
wojska francuzkie, które już zapowiedziano. Mó- 
wią, że już w najkrótszym czasie wymaszeruje z 
wiecznego miasta załoga francuzka. Są jednak 
pogłoski, że w Tulonie robią przygotowania do 
wysłania nowych wojsk franeuzkich do Civitta- 
veechii. Niewiedzieć więc, która z obu tych po- 
głosek wiecej zasługuje na wiarę, — w Rzymie 
Spodziewają się, że prędzej nowe wojska przyszle 
cesarz Napoleon, uiż by miał i dawną załogę 
odwoływać. 

Ambasador francuzki w Rzymie hr. Sartiges, 
zwidził w tych dniach obóz wojsk papiezkich na 
płaszczyznach Hannibala. Francuzcy legioniści wi- 
tali go go bardzo życzliwie, ale żuawi przyjęli 
przędstawiciela Francji chłodno. Żgoła nie cier- 
pią w Rzymie wszystkich Francuzów w ogóle, a 
cesarza Napoleona w szczególności, ale od Fran- 
cji usługi przyjmują chętnie. 

W Rzymie liczą 29 kardynałów, 28 patrjar- 
chów i arcybiskupów, 18 biskupów, 72 prałatów, 
księży i kleryków, 109 seminarzystów, 2.747 

hów i 2.191 zakonnic. Ludność calego pań- 
a zaś wynosi około 720.000 dusz. i 


Ziemie polskie Petersburgski Gołos Chciał- 

by dać bodźca rządowi carskiemu do większych 
jeszcze prześladowań w Królestwie i wietrzy tam 
le jakieś spiski i knowania rewolucyjne. Cie- 
łem jest, Co dziennik ten pisze o położeniu 
Oskali w Warszawie, i dlatego przytaczamy tu 
yknł jego w dosłownym przekładzie : 
_ „Atmosfera Warszawy zdaje się być napeł- 
niona elektrycznością, która nie dobrego nie wró- 
ży; Polakom zaczynają się głowy zawracać ,'i 
można przeczuwać COŚ nowego. 9 7 77 7 

„Na ulicach widać eoraz więcej kobiet w ża- 
lobie, z grubemi czarnemi łańenchami na szyi. 
Z balkonów opluto już kilkakrotnie wojskowych, 
a właściciele domów, Podlągani do odpowiedzial- 
ności, tłómaczyli to swawolą dzieci. Kto tylko 
strojem Swoim. zdradza, że.jest m1 nara- 
żony jest na nlicy na pociski studentów j uliczni- 
ków. Coraz częściej policja napotyka i konfi- 
skuje fotografie dowódzców powstania,” książki 
zakazane j manuskrypta podburzające, Nawet 
przekupki, dotychczas dość łaskawe dla rubli mo- 
skiewskich, zaczynają okazywać nam swoją pol- 
ską nieprzyjaźń i bardzo, nięchętnię sprzedają 
wszystko Moskalom. _  , k AF 

„Zaszły nawet ważniejsze rzeczy. Nie za- 
pomnieliśmy jeszcze sławnej manifestacji, które 
odbyła Się w teatrze, gdy ogłoszono narodzenie 
się syna następey tronu. Czy nie był to wielki 
skandał ? 

„Co do wybryków, powyżej opowiedzianych, 
jednoczesność ich dowodzi, że nie są bynajmniej 
przypadkowemi. * Zuchwalstwo sprawców zdradza 
istnienie tajemnej jakiejś przyczyny, i w baga- 
telkach tych należy upatrywać objawów tajemne- 
go knowania (1). Wszystkie powstania zaczynały się 
tu od drobnych wypadków tego rodzaju, i dość 
jest, by policja okazała nieco słabości, ażeby te 
wybryki przybrały groźny charakter. 

e „Dla nas Moskali życie to jest. nieznośne. 
Jesteśmy jak na cierniąch, Czujemy dokoła ze- 
tknięcie się z żywiołem nieprzyjaznym, na uli- 
cach, w sklepach, na spacerach publicznych, a 
nawet u siebie w domu, bo potrzeba wystrzegać 
się nawet sług, którzy pod wpływem duchówień- 
stwa gotowi wydać nas jakiemu tajemnemu rzą- 
dowi narodowemu. 

_ „Jakim sposobem wyjść z tak maprężonego 
położenia ? Jest tylko jeden sposób pewny i pro- 
sto. prowadzący do celu: zlanie się, asymilacja 
fizjologiczna. Dotychczas nie zrobiono nie 
w tym kierunku, prócz usiłowań.” 

Naczelny gubernator Litwy, jenerał Potapow 
wydał powtórnie okólnik, zakazujący używania 
języka polskiego. Treść tego aktu tak jest nik- 
czemna, że dla osądzenia- go, wystarczy goło- 
słowne przytoczenie Jego treści. Brzmi on jak 
następuje : ki k 

„Okólnikiem z 22. marca r. b. zakomuniko- 
wanem zostało JW. panu, ażeby osoby, które 
okażą się winnemi używania języka polskiego, 
pociągane były do kar pieniężnych. Przytem 
powiedziane było, że używania Języka polskie- 
go zabrania się: we władzach rządowych, u o- 
sób stojących-na czele władz, w ogóle w inte- 
resąch służby, w cerkwiach, teatrach, klubach i 
na innych. zgromadzeniach, oraz na ulicach przy 
zgromadzeniu ludu; w tym ostatnim wypadku, 
jeżeli język polski używany będzie nie w roz- 
mowie prywatnej, lecz jako manifestacja polity- 
czna. 2. doniesień, nadesłanych mnie po wyda- 
niu pomienionego okólnika, a także z otrzyma- 
nych przezemnie wiadomości prywatnych, prze- 
konałem się, że niektórzy z mieszkańców miej- 
scowych pochodzenia polskiego rozumieli, iż za- 
kaz mówienia po, polsku dotyczy tylko miejse 
wyszczególnionych w okólniku, i nie rozciąga 
się do inych miejse i zakładów publicznych i 
towarzyskich. Skutkiem tego, oraz w uzupeł- 
nienin okólnika ‘Nr: s daj za niezbędne 
objaśnić, że oprócz ko l wydarzeń, wy- 
szczególnionych W © h u, zabrania się mô- 
wić po polsku 1 W, ach także miejscach to- 
warzyskich i je AE „jako to: w hote- 
lach, zajazdach, we Wspónych w tych zakła- 
dach salach, bnfetach. 1 jgantorach, traktjer- 
niach, cukierniach, kawiarn ach, restauracjach, 
szynkach, handlach win, O, sklepach, 
ogrodach publicznych, 03  "Poceraca, w drukar- 

F : ładach fotograficznych iw o- 
niach, Jitografiach, zakiać o 
i scach, do których publi- 
góle we wszystkich miejs: ko dów publi 
Czność ma prawo wchodzić JAKO IEA publi- 
hit skich, oraz w wypadkach, pry- 
cznych i towarzyskich, bels Gimi 
watnych, z wyjątkiem rozmowy w i JW 
wym i familijnym. Zawiadamiająć p m JW. paf 
na, dla kierowania się i wydania KONET A a 
porządzenia, uprąszam was najpokorniej, Ażedy 


przy wyznaczaniu kary pieniężnej za używanie 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Sierpnia 1868. 


języka polskiego, miana była na uwadze moja 
odezwa okólnikowa z dnia 5. kwietnia br., czy 
osoby, które okazały się winnemi, są w stanie 
zapłacić takową, oraz ażeby osoby, posiadające 
majątek, pociągane były do kar pieniężnych w 
takim stosunku, iżby takowe stanowiły prawdzi- 
wą dla nich karę.“ 


Moskwa. W zeszłym roku słoty zniszczyły 
w Moskwie posiewy, tak, że we wszystkich zie- 
miach moskiewskich w Europie od morza Lodo- 
watego po Czarne morze sroży się między ludno- 
ścią straszliwy głód, a w przyszłym roku srożyć 
się będzie taki sam głód z powodu posuchy. 
Wiadomo już czytelnikom o pożarach torfu w o- 
koliey Petersburga. Żarem słońca rozpalony torf 
tleje na niedającej się bliżej określić przestrzeni 
otaczających Petersburg puszcz torfowych i 
wznieca pożary w okolicznych lasach. Zgorzało 
już tym sposobem 100 dziesiatyn (około 200 mor - 
gów) najpiękniejszego lasu. Wysłano z Peters- 
burga do gaszenia batalion saperów, który cią- 
gle tam obozuje, aby co chwila pojawiający się 
w rozmaitych punktach pożar stłumiać. Ołonie- 
ckie Gub. Wied. donoszą także o pożarach torfu. 
Dziennik ten pisze: „O wschodzie i długo przed 
zachodem traci u nas słońce blask swój. Zanu- 
rza się ono w dymie, unoszącym się nad szero- 
kiemi przestrzeniami  niewidzialnie płonących 
torfowisk, zmieniając się w piękne ogniste jądro 
bez promieni w kłębach mgły świetlistej, i dopie- 
ro około południa nabiera naturalnego blaskn. 
Od dymu tych pożarów torfowych i płonących 
w około lasów, nawet w miastach tak zgęstnia- 
ło powietrze, że z ciężkością przychodzi niem 
oddechać.* -= * = | 


Wschód. Kiamil bej, który przywiózł berat 
zatwierdzający wybór księcia Milana IV., wyje- 
chał onegdaj z Belgradu, I na Mehadię powra- 
ca do Stambnłn. 

Po odczytanin beratn inauguracyjnego rejen- 
cja serbska w następującej przemowie- wyraziła 
posłowi Porty swoje uczucia: „Sławnej pamięci 
książę Michał, odbierając berat cesarski, prosił 
posła, aby Jego ces. Mość zapewnił, że chce 
wytrwać statecznie w swoich uczueiach lojalności 
i wierności dla dostojnego zwierzchnika Serbii i 
rządzić będzie jako książę, troskliwy o utrzymanie 
praw i instytucyj swego narodu. 

„My zaś upraszamy Waszą Ekscelencję, abyś 
chciał być tłumaczem tych samych uczuć ze 
strony księcia Milana, który będzie usiłował zo- 
stać wiernym tej podwójnej tradycji Obrenowi- 
czów, i abyś wyraził Jego ces. Mości naszą ży- 
wą wdzięczność za łaskawe potwierdzenie uchwał 
serbskiego Indu.“ a" 

Na cześć posła tureckiego Kiamil-beja był 
dnia 31. z. m. u księcia Milana wielki obiad, na 
który byli zaproszeni członkowie rejencji i Ciała 
dyplomatycznego, metropolita, ministrowie i człon- 
kowie rady stanu. 


— an ia ZA 


Kronika. 


— Mianowanie. C. k. krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwowie mianowała kwieskowanego poborce podatkowe- 
go, Jana Konratowicza, oficjałem I. klasy przy nrzędzie 
podatkowym w Jaworowie. 


— P. Kazimierz Chlędowski, dr. praw, habilito- 
wał się przed kilku tygodniami na wszechnicy Jagiel- 
jońskiej w Krakowie, i ubiega się obecnie o posade do- 
ceata nauk społecznych przy wszechnicy we Lwowie. 
Spodziewać się należy, że o ile to od krajowych zawi- 
sło organów, kandydatura dr. Chłędowskiego będzie go- 
rąco popartą, i że będzie mógł niebawem rozpocząć 
wykłady z nauk społecznych, jak zamierza, w polskim 
języku. Dotąd istnieje we Lwowie katedra ekonomii 
politycznej z wykładami wyłącznie w języku niemie- 
ckim. P.dr. Kazimierz Chłędowski poświęca się już od 
lat kilku specjalnie naukom społecznym i znanym jest 
z swych prac literackich na tem polu. Przytoczymy 
tylko cały szereg prac jego, zamieszczonych w Dzienni- 
ku Literackim i w krakowskim Przeglądzie Polskim, z któ- 
rych najnowsza „O kredycie rolnsezymë wyszła właśnie w 
nsobnej książce. 

— Towarzystwo dramatyczne lwowskie wyjecha- 
ło już z Czerniowiec do Stanisławowa, gdzie jednak nie 
zabawi długo. Mówią, że już w połowie b. m. rozpo- 
czną się nanowo przedstawienia we Lwowie. 

— Przy bndowie kolei żelaznej na Żółkiewskiem 

wydarzył się zeszłej soboty wypadek w skutek nieostro- 
żności przy staczaniu wózków, napełnionych rumowi- 
skiem, w miejscu, gdzie podwójne szyny przerzynają 
gościniec. Dwóch więżniów tutejszego zakładn karnego 
poniosło przy tem znaczne uszkodzenia : jednego z nich, 
mocniej pokaleczonego, odwieziono do szpitalu. 
'— Prośba do dyrekcji pocztowej we Lwowie, 
pociąg kolei czerniowieckiej przychodzi do Kołomyi o 
godzinie 9tej i równocześnie o tej godzinie odchodzi 
poczta Z Kołomyi na Łanczyn, Delatyn, Mikuliczyn, do 
Sigetu. Dlaczego szanowna dyrekcja pocztowa nie roz- 
porządzi, ażeby poczta z Kołomyi w kierunku do Sige- 
tu dopiero w pół godziny po pociągu odchodziła, ażeby 
cbcgcy dalej jechać, mógł tego samego dnia jechać, ją. 
żeby listy Z Czerniowiec do Łanczyna, Delatyna i t. d. 
niepotrzebnie w Kołomyi 24 godzin nie zalegały? Co do 
dyliżansu, to c.k. skarb dużo na tem traci, bo po najwięk- 
szej części tylko jeden lub dwóch pasażerów tą pocztą 
jeżdzi, a mimo. miejsca w dyliżansie, przyjeżdżający z 
Czerniowiec, a chcący poczta dalej jechać, musi po o. 
dejściu poczty najmywać furmana, którego drogo za. 
wsze opłacać trzeba. 

— Lubella dnia 1. sierpnia. Gazeta Narodowa podała 
nam opisanie nader dowcipnego sposubu gna > 
telegramów z Wiednia do Lwowa; Otóć Pp pocie- 
szny, ale dla nas, którzy na tem cierpiemy, bardzo smu- 
tny, podał mi myśl przytoczenia także dwóch przykłaą- 
dów pospieszności ekspedycji poczt I telegrafów, które 
to fakta przytrafiły sie w ciągu jednego półrocza mnie, 
który wcale nie często telegrafuję, które zatem fakta 
nie muszą być wyjatkiem. 4 

1. Telegram, wyprawiony ze Lwowa w piątek 0 go- 
dzinie 3ciej popołudniu do Żółkwi, a ztamtąd mający 
pójść nrzędowym posłańcem o mil 4% dalej, został te- 
muż posłańcowi doręczony o godzinie Stej wieczorem w 
piątek, a na miejsce przeznaczenia dostał się w Bobo» 
tę o godzinie 7mej wieczorem. s 


2. Telegram, wyprawiony o 10% godz. rano ze Lwo- 
wa do Żółkwi do ekspedjowania sztafetą o 2 mile dalej, 
został tejże sztafecie wręczony o godzinie 11Y,, 8 do- 
stał się na miejsce przeznaczenia pieszym posłańcem o 
godzinie Gtej w wieczór. 

Te dwa nagie fakta są, zdaje mi się, wymownym 
komentarzem pospieszuości w ekspedjowanin sztafet i 
telegramów, od których spięgznego dójścia przecież nie- 
raz życie lub majątek zależy. 

Dlatego sądzę, że obowiązkiem dziennikarstwa by- 
łoby, zająć się zebraniem faktów podobnego rodzaju, na 
których podstawie dałaby się wystosować petycja do 
Wys. sejmu, któryby zażalenia kraju przedłożył e. k. 
rządowi i prosił o uwzględnienie takowycb. 

Antoni Jablonowski. 


— Mościska. Po wszystkich tych nieporzadkach 
miejskich, o których w poprzednim tygodniu słyszeli- 
ście, udało się nareszcie tego tygodnia wybrać burmi- 
strza, p. Dygdalewicza, i dwóch asesorów, według na- 
szej myśli. Dzięki Bogu, nastał dla nas mieszczan mo- 
ściskich czas, w którym doczekamy się lepszego po- 
rządku w naszem mieście. 

Donieść muszę, iż temi dniami była tu komisja śled- 
cza wzgledem pieniedzy, skradzionych z kasy miejskiej. 
Rezultat śledztwa jest nam nieznany. 

— Czerniowce d. 1. sierpnia. Jarmark już się skoń- 
czył, teatr odjechał, pusto i nudno w naszem teraz smu- 
tnem mieście, tylko od czasu do czasu jakaś zaścianko- 
wa ploteczka wyrwie z trybu codziennego życia na chwil- 
kę skwarem słonecznym znękane umysły. I tak między 
inuemi, powołanie w drodze telegraficznej radcy namie- 
stnictwa, p. Summera, do Wiednia, niejednemu i nie- 
mało krwi napsuło. Najróżnorodniejsze domysły snują 
się po głowach zbliżającą sie organizacją potrwożonych 
biurokratów. Jedni już go widzą prezydentem kraju 
Bukowiny, drudzy oskarżycielem nieubłaganym swych 
dotychczasowych czynności , inni wysełają go do Berna 
na prezydenta, i tak bez końca zaprzątują sobie nim 
głowę. Rozdział administracji od sądownictwa po po- 
wiatach (w Galicji już roku zeszłego uskuteczniony) na 
Bukowinie z dniem 1. września będzie przeprowadzony, 
a gdy ministerstwo wielkie zamierza poczynić co do o- 
sób zmiany, ztąd trwoga i gorączkowe wygladanie 
wszelkich z Wiednia pochodzących objawów. Ale bo 
też i był czas poczynić coś w tej mierze. Dotychczas 
zByłano bez względu na rzeczywiste potrzeby nadliczbo- 
wych urzędników, a może i takich, których się pozbyć 
chciano, z Węgier i Galicji na Bukowinę; a skład rzą- 
du krajowego przedstawia w tej mierze ciekawe wido- 
wisko. Sa tu prócz radców kraju (Landesrath) radcy na- 
miestnictwa, sekretarze namiestnietwa, komisarze cyr- 
kuląrni, komisarze komitatowi itp., jednem słowem zbiór 
oaób z tytułami urzędów już przebrzmiałemi. W to wszy- 
stko wyczekiwana organizacja ma wprowadzić ład. 
Zaiste zadanie nie łatwe do rozwiązania, zwłaszcza gdy 
zważymy, że protekcje i protekcyjki nie małe czynią 
wytężenia, by swych protegowanych przy nowym po- 
rządku rzeczy utrzymać, Dla obojętnego widza jest to 
bezsprzecznie zajmującem, przypatrywać się w spokoju 
tym dziwnym knowaniom. 

Ale nie chcąc sie przyczyniać do tych bezcelnych a 
często bezmyślnych kombinacyj, uważam obecną chwilę 
za stosowną, poczynić niektóre ogólnikowe uwagi z po- 
wodn pobytu teatru lwowskiego w naszem mieście. 

Przedewszystkiem należg się p. Miłaszewskiemu 
dzięki za zwidzenie miasta naszego. Jakkolwiek mate- 
rjalnie nie odniósł tych korzyści, jakieby mu się za 
podjęty trud należały, i przeciwnie poniósł straty, jedna- 
kowoż moralne korzyści, jakie przez rozsiew żywego 
słowa sprawie przysporzył, użyczg mu bez wątpienia 
tego wewnętrznego zadowolenia , które w podobnych 
wypadkach jest jedyną i najwyższą nagrodą. Omówiony 
to już w tej mierze frazes, iż scena polska nietylko 
dla zabawy, ale, szkołą być powinna; a tem więcej w 
miejscach, gdzie szkół polskich niema. A. chociaż z da- 
nych u nas Sztuk nie wiele w ścisłem znaczeniu tego 
słowa nauczyć się można było — to już sam fakt, iż 
teatr polski w obecnych stosunkach tutaj licznie odwi- 
dzauo, zjazd z tego powodu obywateli, przeważnie Po- 
laków, i dżwięk polskiej mowy po wszystkicb miej- 
scach publicznych, mogły posłużyć cywilizatorom i ich 
adherentom krajowcom, że istnieje i na Bukowinie pol- 
ski żywioł, z którym w każdym razie rachować się 
wypada. 

Hałaśliwa klika narodowców wołoskich związała się, 
by nieodwidzać teatru polskiego, jednak światlejsza i 
umiarkowańsza ich część nie poddała się tej berozumnej 
solidarności, i widzieliśmy ich pilnie do teatru nczę- 
szczających ; wielka liczbę domów niemieckich widzie- 
liśmy również na przedstawieniach, — tem mniej może- 
my przebaczyć żydom, między którymi inteligentniejsi 
zupełnie domy polskie prowadzą, iż w tak szczupłej 
liczbie teatr polski odwidzali. 

' Towarzystwo w krótkim czasie swego pobytu zdo- 
łało sobie ogólna zyskać sympatję, a w dzień wyjazdu 
widzieliśmy także na peronie dworca kolejowego 
tak szczere i czułe pożegnania, jak między dawnymi i 
dobrymi znajomymi. Orkiestra teatralna już w wago- 
nach zagrała: „Jeszcze Polska nie zginęła !“, wtem 
wroga trąbka konduktorska odezwała się — jeden świst 
przerażający, pociag ruszył, a dźwięki rodzimych to- 
nów nieznacznie zgubiły się w przestrzeni. 

Zapaleńsi wielbiciele odprowadzil towarzystwo, nie- 
którzy do pierwszych stacyj kolejowych, niektórzy da- 
lej jeszcze ! 


— Żydowski ślub cywilny. W Prośnicy, na Mora- 
wie, odmówił rabin pewnemu kupcowi pozwolenia na za- 
warcie ślubn małżeńskiego z żydówką, z powodu, że ta 
ostatnia jest rozwódka, a kupiec ów jako Kohen (poto- 
mek Arona) z wdową ani z rozwódką, według ustaw 
talmudu, żenić się nie może. Narzeczony rekurował 
daremnie do władz politycznych i nie pozostaje mu nie, 
jak tylko zawrzeć ślub cywilny z osobą, która jest 
przedmiotem Je8O afektów. Będzie to rzadki przykład 
ślubu cywilnego między żydami. 

— Minister Spraw wewnętrznych, dr. Giskra o- 
mało niedogtał Sie do aresztu policyjnego. Zdarzył się 
bowiem w tych dniach pożar we Wiedniu, i przypad- 
kiem znalazł się i minister między przypatrującą się po- 
żarowi publiczności. Po niejakim czasie pojawiła się 
i policja konna i piesza, rozpoczynając czynność swoją 
od niepotrzebnego hałasowania i najeżdżania tłnmów 
publiczności. Minister łagodnie zwrócił uwagę któregoś 
z tych zanadto żarliwych stróżów porządku publicznego, 
że niema potrzeby najeżdżać od razn koniem na publi- 
czność, bo dość upomnienia z jego strony, a pnbli- 
czność sama usnnie się dobrowolnie, nie chcąc się nara- 
żać na takie postępowanie z jego strony. Za całą pu- 
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bliczność skrupiło się teraz na ministrze, bo ile miał 
policjant dosadnych komplementów w zapasie, to wszy- 
stko jak £ rogu obfitości posypało się na dr. Giskrę. 
Maul halten! Nichta ru schaffen hier! i td. zagrzmiało gro- 
żnie z ust policjanta, a gdy i minister energiczuiej za- 
czął mu tłumaczyć nmiewłaściwość jego postępowania, 
wezwał tenże pieszych swoich kolegów do pomocy, ici 
już na prawdę zabierali się do aresztowania tak niesły- 
chanie zuchwałego „Cywilistyć, Szczęściem, nawinął 
się jakiś komisarz policji, znający dr, Giskrę,i ten wy- 
bawił go z kłopotliwego położenia. Policjanci omal nie 
zemknęli z przerażenia. 


— Ojczyzna i sztuka mięsa. Pod tym tytułem 
znajdujemy w dziennikach niemieckich opowiadanie o 
jakimś strzelen wielko-germańskim, który na uroczy- 
stym obiedzie w Wiedniu zakończył swoją mowę pioru- 
nowym wykrzykiem: „Niech żyją Niemcy!* a następnie, 
nie zniżając głosu, dodał jakby w dalszym ciągu: „Ale 
gdzież jest tem ciemięga ze sztuką mięsa ?“ 

Niektóre mowy, miane na bankietach, zawierały 
pocieszne błędy przeciw dobremu stylowi i logice. Ja- 
kiá jegomość, choć nie katolik, palnął następujący sym- 
boliczny frazes: „Matka Germania, owa niepokalana 
dziewica, kocha wszystkie swoje dzieci zarówno.* Dru- 
gi znowu, z ming tak filozoficzną, jakby drugi Kant, 
orzekł poważnie, iż „narody póty wojują z sobą, póki 
się osobiście nie poznają.“ Trzeci oświadczył zgroma- 
dzeniu, iż właśnie przybyło listownie bardzo wiele 
telegramów pozdrawiających. Jeden z tych tele- 
gramów brzmiał: „Ponieważ pogoda sprzyja — a wiec, 
niech żyją Niemcy!“ Jeszcze inny mowca radził swoim 
ziomkom, by „między“ Dunajem a Renem wybndowsii 
„most wzajemnej przynależności.“ 

U nas we Lwowie pojawily sie afisze, które mogę 
stanowić godne pendant du tych ciekawości stylisty- 
cznych. Przedsiębiorca jazdy do Wiednia i Zurychu o- 
ogłasza, iż sprzedaje „bilety, wartujące na 4 ty- 


godnie.* i 


— Bolesławita napisał dwa tomy Rachunków t roku 


1867, które są już w handlu księgarskim i kosztują 10 
złr. 80 centów. 


Lwów dnia 3. sierpnia. Z giełdy. E/ekta i monety : 
Oprócz kup. bież.: Akcje kolei galic. Karola Lndw. po 
200 złr.m.k. płacą 208.75, żądają 210.—; kolei lwow. 
czern. po 206 złr. w. a. w arebr.: płacą 185.25, Żąd. 
186.25; banku bipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%, : 
płaca —.—. Ei —,—; papierni czerlańs. po 200 złr. 
w. 8. bez dywid. pł. —.—, żąd. —.—. Listy Towarz. 
kredytowego gal. w m. k. płacą 77.70, żad. 178.20; To- 
warzystwa kred. galic. w. a. pł. 74.—, żad. 74.50 : ban- 
ku hipot. galic, płac. 87.40. żad. 87.90. Obligi indemn. 
galic. płacą 66.80, żądają 67.30; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7%, pł. 100.25, żąd. 101.25; pierwszeń. kolei 
galic. Karola Lnd. I. emisji płac. —.—, żądają —.—: 
II. emisjipłacą 88.50, żąd. 89.25; pierwszeń. kolei galic. 
Iwowsko-czerniowieckiej I. emisji pł. 76.25, źad. 10.—; 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czern. II. emisji płace —.—, 
żądają —,—. Dnkat holenderski płacą 5.35. żądają 5.39; 
dukat cesarski płaca 5.39, żąd. 5.44; napoleondor płacą 
9.8, żądają 9.16; półimperjał płacą 9.34, żądają 9.4ż; 
rubel srebrny moskiewski płacę 1.72, żądają 1.16; rubel 
papierowy moskiewski płacą 1.53%/,, Żąd. 1.54'⁄4; pru- 
skie bilety kasowe płacą 1.61%, żąd. 1.68%; srebro pł. 
111.—, żąd. 112.—, 


Ostatnie wiadomości. 


Według Morgenpost, kanclerz państwa baron 
Beust przybył dnia 2. b. m. do Ischl, by przed- 
łożyć Najj. Panu różne postanowienia, tyczące 
się zmiany osób w ministerstwie spraw zewnę- 


te pożyczkę od d. 6. do 13. sierpnia. 


z ZZOZ Z ZE ZA EZ 
Telegramy „Gazety Narodowej." 

Wiedeń dnia 4. sierpnia. Wczo- 
rajsza Wien. Abendpost zaprzecza, jakoby Au- 
strja poczyniła w Petersburgu jakie przedsta- 
wienia dyplomatyczne przeciw objawom sympa- 
tyj moskiewskich dla agitacyj w Czechach. 

Tenże sam organ półurzędowy pisze, że 
w Wiedniu nie wiadomomo nic o istniemu 
rzymskiej noty, odpowiadającej na depeszę br. 
Beusta w sprawie alokucyj papiezkiej. 

lschi dnia 3. sierpnia. Kniaź Ga- 
garin i syn jego utopili się tu przez nieo- 
strożność. 
| a a 


Kursa z dnia 3. sierpnia 4868, godzina 6. 
min. 35 popoludniu, 


Wieden, Pożyczka bez j 
podatkowa 59.15. Akcje 
kredytowe 212,30. Akcje Karola Ludwika 208,50. Ko- 
K Południo wa 180.80. Kolej państwowa 246.40. Ko- 
ok oBoncka —,—, Kolej alföldzka 154.—. Losy 1860 
roku 84.80, Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. 
emisji 88.75, Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 76.50, Napeleondor 9.09. Spirytus —. Usposo- 
bienie w końcu stałe. 
Paryż. Renta 3% 70.15. . 
Wroclaw. Pszenica 92. Zyto 70. Owies 37. Rze- 
pak zimowy 180. Koniczyna —. e 
Berlin. Moskiewskie banknoty 82%. Akcje kre- 
dytowa 94/,. Galicyjska kolej 934. Kolej państwowa 
147. Wiedeń —. Usposobienie ciche. Pszenica —. 
Zyto 49%. Owies 28%,. 
-a R R I 
Nadesłane. 
„PURITAS*. Mydło do ust 
statnią. 


Patrz kolumnę ọ- 
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Podziękow anie Wnej Pannie Helenie Po- 

żakowskiej. właścicielce uprzywilejowanego 

zakładu naukowego i naukowo - pedagogi- 
cznego (we Lwowie pod l. E6 m.) 

Za podjęte mozolae prace i trudy okoła naszego 

wyksztąjcenią w zawodzie nauczycielskim składamy pu- 
bfleżóe dłięk? i wytaży dozgónnej wdzięeżności. 


Ocworzyłes złna  miatrzyna drogę do ciężkiej 
pracy, dle oraz i da miłej. bo zasługi pelnej przyszłose: 
patdRE da abhi bedzie nara umilać a waory Twoje 


rAr lskQwą, 

RANo ATEM najserdécžmiejszė dzięki Wmu 
pace Wajcjiechęwi, Miichóje,, nauczycielowi pedagogi, 
przy którego gbriiwym wspoółudzjałe w tym cakładzie 
jako dit YciETŁT tostat yśm$ wykaztałcone. 

Oby Hog wspierał usiłowania. oby kraj uznał pra 
a zasługi wasze! a geporamarzyszki paa w rr 
ie kRauczycjelskim, 0obY. korzy stę, z teg 
dzis Piysego Fani PSO Era du na- 
ukowa.padagogiczuego dla wiammej i narodu 

lepsze rzyszłości, 

7 Takie są nasze dzięki i re nasze zyczema! 
Tekta Zieniewicz, Marjaabuninow 1 War- 
d.ssta. ukwalifikowane nauczycielki do szkół głu- 
wih pafieńskich, — Olga Mietzwińska. ukwa- 
liL40wana nauczycielka do szkuf ludowych panielskichi. 

- Helena Dziubińska. ukwalifikowana pomiocnica 
do szkół głównych panięnskich. 2517 l-2 

pain 


Podziękowanie. 
Kilka lat cierpiałam na wrzód twarzy, 
który ua zewnątrz i wewnątrz mocno się 
rozgąłęział. Lekarze, jedni nie brali się do 
kuracji, inni zaś wiekszego Strachu mnie 
nabawiali, Udałam sie z niemałą trwogą z 
tem do W. I. P. dr. operatora i prof. 
Nagla we Lwowie, który mnie pocieszał, 
dla mego spokoju konsyliam zwołał, wrzód 
„polipem* nazwał, operację jako jedyny 
roder do wyleczenia przeznaczył, w kura- 
cjg przyjął. Operacji sam z jak największą 
oględnością, by twarzy nie zeszpecić, pod- 
jął się. staranność prawie ojcowską o mnie 
miał i podziękowania osobistego przed wy- 
jazdem do kąpiel mie przyjąt: — Składam 
więc W. Panu i Dobr: pubłiczhie dztiękery- 
nienie , gdyż zanadto cmuję sig zadłu- 
żoną Tobie łaskawy Panie, bym tak wa- 
źny akt zamileżźeć mogła, i chcę każdemu, 
kto o tèm wiedzieć by chcial, zaświadczyć; 
rosztę niech Pan. Bóg nagrodzi. 2376 1-1 
Włodzimirce d. 3. sierpnia 1868. 
Marja B... de Bobikiewiczowa. 


-. 203. 
Obwieszczenie. 


W celn zabezpieczenia dostawy mate- 
rjału kamiennego do ntrzymania drogi kra- 
jowej Żótkiewsko- Mosteńbkiej w ilośti 
714 ćwierci sąga knbicznego tia rók1868 roz- 
pisuje się hiniejszem pertraktacja ofertowa. 

Cena ustanowiona za wyłamanie, do- 
stawę i potłuczehie tego materjała wynosi 
3901 złr. 60 et. w. a, 


Termina dostawy, jukoteż wszelkie 
warunki dotyczące mogą być, w. godzinach 
urzędowych przejrzane Ww biórze Wydziału 
Rady powiatowej Zółkiewdkiej. 

Mający chęć do przedsiębiorstwa mają 
wnieić oferty, według istniejących przepi- 
sów sporządzore. w których upuszegony. 
na ogólnej sumie procent Jiczbami i litera- 
ui ma hyć wyrażony wraz z 10%, wadjum 
z wyrażnem wymienieniem, iż im warunki 
Iieytacji są wiadome. 

Te oferty mają być wriestone db Wy- 
dźiain Rady powiatowej żółkiewskiej, a 
to najpóźniej do godziny 2. po południu 
14. dnia po ogłoszeniu pierwszem w Gaze- 
cie Narodowej. Oferty, póżaiej podane. nie- 
należycie wystawione, lub przepisanego 
waądjam niezawierające, nie będg uwzglę- 
dnione. 2384 1—3 


Z Wydziału powiatowego 
24 Jat wieku, 


Żółkiew dnia 19. lipca 1808. 
wykształcony w 
zł T piwo- 

9 ©nrskfm w wiel- 


kich browarach czeskich, któremi też sa- 
moistnie zarządzał. Łyczy sobie. być umie- 
szczonym odpowiednio sweim zdolnościom: 
a gdyby była nadzieja kilkoletnrćżo umie- 
szezenia. Obowigzuje się odprwiednią Kan- 
cję złożyć. Ktbby sobia żtczył z nio wejść 
w jaki gkłąd, raczy się do niego odezwać 
po czesku lub niemiecku, pod sdresem : 
Józef Dodbek. piwowar w Kollfnie w 
Czechach. 7 2805 $8 


A 


worn 
6 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiednia, i Stock, Eeke der 
2194 Kirntuetstrabse. 95 20u 


MAGAZYN  ŚDKNI 


Keller & Alt, 


wyszczegółntony najwyższym 
medalem zasługi 1867. 
Poleca najlepszy suenie mężkie własnego 
wyrobu, podłog najnowszych Żurnalów 
mady, po zdnmiewający nizkieł cenach 


Ubranie letnie 
MEK. 12 zir. wl. a. Wü 


Ubrania płócienne 
S$" od 10 do Ż6 sir. w a. "HM" 


M 


Surduly wiogenue ) ud mr, b do zir, 
Palta WSR „ od zir. HB do zir. 28 
Surduty mayśhiwswie oi zir. 6 do że % 
Fraki i tużurki od złr. 14 do złr. 28 
Sutańńy bd złr. 16 46 źtr. 30 
Szlafroki . od złr. 8 da ztr. 26 
Zupełne ubrania 2 , e m zir. 12 dó zir. 36 
Surduty codzienne du biura od złr. 4 do zir. 12 
WANIE |< . « A. ud ztr. 4 do złr. 12 
amizelki ad złr. 2 do zir, 8 
Ubrania dla gimnastyków od zir. 3 do zb. 8 


R- Oprócz tego wa:elkie możliwe 
Przedmioty garderoby męzkiej. 


— 
niem w 
lecówi, stan 
sri w kroku 
tówce lub za 


4 raufanie Szanowsej 
"m waśleńem nie o- 
ta e wobec n 

sprawunków W inierssie, Riepudohienstwec by 


z 

ję: p rybi na. siebie, gdy gam SĘ ap 
olor i cenę — W) 4. sp 
miennego ocenienia rzeczy, dołączamy qe 
każdej paczki kwit gwarancyjny, age- 
byodoaraprowadzone suknie, gdyby 
iekowy z jakichkolwiek powodow Ugly 
nieodpowiednie bez wszefkieh irudne- 
ściprzyjąć napowrót. 


Keller & Alt, Graben Nro 3, Wien. 
PARZE ROJEK A E NA TO 


Wydawca: 


Witalis W. Smochowaki. 


"GAZETA NARODOWA ż dnia 4. Sierpnia 1868. 


NL N——E— AO a ŘŘĖŘ 


I O SZ SĄ. 4 4 
w handlu 


KAROLA BAŁŁABANA 


WE LWOWIE. 


1 funt Ceylon, najlepsza duża 84 ct. 
UE. A = mniejsza 80 , 
wad A 6, drobna 76 , 
1 „ Perłowa » . 88 , 
1 „ Mokka EEE 96 „ 


Gatunki wyżwymieunione są smaku wy- 
śmienitego i aromatu silnego. 2381 1-- 


Do sprzedania: 


Potok i Teniatyska, powiat Rawski, po- 
la ornego 400 morgów. pod lasem 1000; 
łąk na 25 Sążni siana, 2 karczmy, 2 młyny, 
tartak, dwór i bndynki gospodarcze nowe. 
Cena 52.000. Bliższa wiadomość w Zarzg 
dz ie dóbr Potok, Rawa Ruska. 2375 1—1 


Sprawozdanie 
z ogólnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa galicyjskiego ku pod- 
niesieniu chowu koni i wyścigów. 
z dnia 22. czerwca 1868. 


1. Ponieważ prezes Towarzystws, Jego 
Eksc, hr. Alfred Potocki zajmuje posadę 
ministra rolnictwa, uchwalono wybrać wice- 
prezesa, któryby Jego Ekse. miał zastępy- 
wać w czynnościach Towarzystwa. Wię- 
kszością głosów wybrano na wiceprezesa 
Wgo Erazma Wolądskiego. 

2. W miejsce Wgo Erązma Wolańskie - 
gu i ustępnjacych z Wydziała JW. hr. Jans 
Tarnowskiego z Dzikowa i JW. br. Wła- 
dysława BRworowskiego. wyhrano do Wy- 
działu: Juliusza hr. Bielskiego, Wgo Ka- 
liksta Ochockiego i W. Kazimierza Tu- 
czyńskiego. 

8 Uehwalono wybrać komisję z 5 człon- 
ków w celu wypracowania potrzebnych 
zmian w statucie, odpowiednich więcej ce- 
lowi podniesienia chowu koni w kraju. Do 
komisji wybrano: Hr. Juliu=za Bielskiego, 
hr. Aleksandra Dzieduszyckicgo, hr. Jana 
[Tarnowskiego z Chorzelowa, W. Kazimie- 
rza Tuczyńskiego, i Erazmą Wolańskiego. 

4. Do komisji sprawdzenia rachunków 
z roku 1867, wybrano: W. Wiktora Woj- 
ciechowskiego i W. Józefa Bala. 

Po ukończeniu tych czynności zamknię- 
to posiedzenie. 


Z Wydziału Towarzystwa ku podnie- 
sieniu chowu koni i wyścigów. 
Lwów 2). lipca 1863. 2378 1—1 

Józef Wincenty Boehm Erazm Wolański 


sekretarz wiceprezes. 
TO a EKEE | 


W odpowiedzi kilku P. T. 
korespondentom z prowincji, 
mam zaszczyt Szan. Publiczność 


zawiadomić, że w przeciągu 
20 dni już pierwsze transporta 


prawdziwych feslawskich 


WINOGRON 


znanej dobroci, najprzy- 
datniejszych do kuracji, 
otrzymam, i takowych po naj- 
umiarkowańszych cenach do- 
starczać będę, 

Zlecenia z prowincji z naj- 
większą troskliwością wyko- 
nam. 28438 1-1 


J. F. Kleina Wdowa 


handel towarów kolonialnych, 


win, herbaty i główny skład 
wód mineralnych. 


Zaklad 1 produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA 


ww Boece ła na i 


zaleca nasienie 
rze astewnej , 


ściernianki (Sloppelrlibensaąmen.) Kwarta 
polskiej miary po 1 złr. w. a. 217814 18 


WIZYKATORJE zwane Mbespeyres. 


P zyjęte w s'pitalach fiaucuzkich cy- 
wilnych i wojskowych » rozkazu Rady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które nosza podpis Alhespeyres na etyke- 
œe żielonej, dzialają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
ntrzymuje %ś»m przezsie ropienie obfite 
i regułarne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 2253 5—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
francuzką. która sprawdciła ich skuteczność 
i otrzymała sto najzupełniejszych knracji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro- 
bami. Akademia żattm órzekła, że kapeniki 
te sg doskonalsze wad wszelkie preparńcje z 
z kopahu. Każdy flakonik zawiniety jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczna. — W Paryżu na Fauboarg 
St. Denis Nr. 80, iẹ głównych aptekach 
za granicą, we Lwowie w apt, p. Mikolascha, 


' Najpiękniejsze, najozdobniejsze z żelą: 
i za lanego 


>. UWIADOMIENIE, 


Stosownie do uchwały ogólnego Zgromadzenia pierwszego galicyjskiego Towa- 


KRZYŻE NAGROBKOWE 


na pomniki i ołtarze, i duże krzyżę, 
natr wal szemi. najdosko: 
Żę_, nalszemi farbami poko- 
AS? stowane,  prawdziwem, 
najlepszem złotem po- 
złacane (jakich tak sta- 
rannie wykonanych ni- 
gdzie nie dostanie), do- 
stać można teraz jgk i 
przedtem, Do już od lat 
20 w najobfitszym wy- 
borze jak najtaniej 
> tylko n 


C. M. PORBISCEL. 
właściciela handlu żelaznego i 
posiadacza przywileju 
w WIEDNIU, Wźkringerstrasse N. 7, 


i rozsyłają się takowe w każdą strone w 
kraju i za granicę 
Napisy nagrobkowe jak dotąd wyko- 
nują sie według życzenia P. T. zamawia- 
jących albo złotemi lub też wystającemi 
czcionkami lanemi, i to jak pajrychlej. 
Rysunki i cenniki posyłają się pa żą- 
danie niezwłocznie. 2379 1—12 


Do ciągnienia na d. 1. września 


promesów ralosy :1864. 


po 3 złr. sztcka już z wliczeniem stępia, 


ną które przypada 


główna wygrana 200.000 złr. 


Joh. C. Sothen, 
Wien, Graben 15. 
Tak samo u Frydryka Schubutha, 


2382 1—5 we Lwowie w rynku. 


Tamże LOSY RUDOLFA *;.*3;* 


ct. 25. 
Mieszkanie 
obok sali sejmowej, 


dogodne dla panów posłów, z meblami, 
JE na czas kadencji do najęcia. %ë 
Bliższa wiadomość w teatrze Nr. 22, 
H. piątro. 2372 2—3 


Uwiadomienie. 

W państwie Czarnokońce można 
do 20. sierpnia r. b. dostać dostać 
2000 korcy pszenicy w najpiękniej- 
szym gatunku. Ktoby potrzebował, 
raczy się zgłosić do Zarzęda — 
ostatnia poczta Dawidkowce. 2358 3-6 


GŁUCHOTA 

Instrument akustyczny w miniaturze . 
Jedyny wynałazek niezawodny przeciw głu- 
chocie, potwierdzony przez faknltet medy- 
czny i przez liczne zaświadczenia. Mały 
sparacik, pociągnięty emalia kolora ciała, 
zaledwie dostrzedz się dający, cudowną nie- 
sie pomoc dla dotkniętych głuchotą. W 
Paryżunp. Abraham 40 rue Bassano (Ave- 
nne Josephine), w Krakowie w aptece p. 
aptekarza Stockmara. 2255 5—6 


Wazne 
dla młynów parowych 
i dla gospodarstwa. 


Skarb Moszków ma na sprzedaż . 


pszenicę Sandomierkę i Banachą 
po 11 zlr. korzec. 

Posiadając parowa młocarnię 
ma już namłóconej 500 korcy z 
wagą rzeczywistą (effectiv) prze 
szło 170 fantów wied., tak, iż jest 
w możności skontraktować na siere 
pień 1000 do 2000 korcy loeo Mo: 
szków albo loco Lwów. 

Uprąsza o przesłanie ofert pod 
adresem: „Administracja Moszko- 
wa, poczta Sokal." 2275 8—8 
| L 


Maszyny do szycia 
podług wszelkich systemów 
poleca 
największy europejski 
Zakład maszyn do szycia, 
po zniżonych cenach, pod gwarancją 


M. BOLLMANN 


2352 3—12 w Wiedniu 


31. Rothenthurmstrasse 31. , 

S Ilustrowane cenniki można 

mieć franko i gratis. “Jag s| 
E n GEJ 


Eau de Mèlise de Carmes, 


= Semema a A e S a e a eaaa 


woda z rośliny zwanej Miodowni- 
kiem Karmelickim. nagrodzona me- 
dalem na Powszechnej Wystawie w 

s Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerże, apopleksjom, 
sparakżowaniu, zemdleniu, migrenom, Odali i 
rznIĘCiU w żołądku, miestrawności itp. 

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14,— we Lwowie 
w Aptece p. Piotra Mikelaseka i w Ken 
kowie w aptece p. Brunone tWiczyń- 
skiega, 2224 7—36 


WINOGRONA WĘGIERSKIE 


sprowadzać możma z iAstaniem pory winogrono Wej t, j. 


w drugiej połowie sierpnia od 


niżej podpisanej spółki, posiadajęcej własne rozległe ptantacje winogrunowe w Sz. En- 
dre koło Budy ((fęn). a to z pierwszej ręki i tavig. Z zamówieniami uprasząmy mn 


2352 3—U 


A dawać się rychie do 
PIERWSZEJ SPÓŁKI WYWOZOWEJ 
SZ. ENDRE pod BUDĄ. 
(Erster „Sz. Hndreer Trauben-Hcport-Verein bei Ofen.) 
VWińciciet = Jań Dońrazźń4ki 


WINOGRON w 


rzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu z dnia 1 


od jednej akcji, to jest: 


Pp. Akcjonarjusze raczą te wpłaty uskntecznić 


od jedoej akcji, podpisanej na 1.000 zir. w. a. 
od półakcji, podpisanej na 500 złr. w. a. 


Filii Banku Angło-aastrjackiego we Lwowie, 
W. F. J. Kirchnayera i Syn w Krakowie, 
W. Ignacego Schnircha w Czerniowcach, 


0. maja 1863, rozpisuje się wpłata */,, 


. J 200 zir, W. 8: 
a 100 zir. w & 


za poáradnictwem i 


którzy do odebrania tych wpłat i zakwitowania są upoważnieni. 
Z Rady Zawiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzysiwa rektyfikacji 


i wywozu spirytusu. 


Czerniowce d. 10, lipca 1868. 
Mieczysław br. Borkowski, 


Jakób Fetrowicz, 


2281 6—8 


Erazm Wolański, 
Jallusz Schnurpfell. 


nee E 
Młocarnie parowe i lokomobile, żniwiarki Samaelsohna i 
Spółki, siewniki szerokorzatne systemów Garotta i Smytha, 


maszyny do przetrząsania i 


my 


gromadzenia siana, bro- 


ny i pługi J. F. Howarda, młocarnie ręczne i z kieratami, 

młynki do Śrutowania od 15 złr. począwszy, sieezkar- 
* mie, młynki do czyszczenia zboża, terlice i maszy- 
czyszczące konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie w 


zakres gospodarstwa rolnego wchodzące przedmioty poleca, zaręczając za najsumienniejsze 
takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLN' CZYCH 


Juliusza Carow na Smichowie 24, w Pradze. 


A 
Jakòb Kronfeld, 


Jubiler i złotnik, oraz taksator 


uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 
poleca wzgledom Szanownej Publiczności swój , 
przy ulicy Pojezuiekiej pod I. 2327, w domu p. Józefa Hreuera, naprze- 
ciw domu Karniekich, nowo urządzony i obficie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów Złotych 


w filii je. k. 


tak własnego wyrobu jak z pierwszych fabryk zagranicznych, PO cenach naju- 


j kosztown 


wiarkowańszych. 


echrany W kołor.e zielohym 
i złotym. 


BF" 


Każdego rodzaju koszcowności i kamienie zakupaje po najlepszych cenach 
możliwych, A wszelkie zamówienia i naprawy uskułecznia szybko i tanio 


Zaprotekolowana 


marka 


używa się z wielkim 


2380 i -T 


ości, 


2290 6—8 


PURATAS, 


e. k. patentowane specyficzne 


MYDEO o UST. 


Jedyny ten racjonalny środek tąk do 
czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 


akutklem zamiast różnorodnych wód 


podebnego rodzaju. 
Cena dozy, wystarczającej na 6 miesięcy, £ słr. w. a. 


Do każdej dozy tego mydłą dodana jest broszurka, 
podczająoa użycie, napisana przez dr. ©. 
arza przybocznego ś. p. cesarza Meksykn, pod tytałem: 
„Anleitung zur rationellen Pflege der Zähne u. des Munda * 
Dostać można w niżej pomiemionych składach, również 
szych aptekach i handlach galanteryjnyeh; we LWOWIE w aptece p. J. Zarz 
w Krakowie u J. Jahna, w Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanows 


M. Fabera, le 


we wszystkich znaczniej. 


iege, 
le go, 


w Białej u Józefa Knausa ; w Krakowie w apt. Adolfa Alekssndrowicza, 
August Klein, c. k. liwerant nadworny, Wiedeń, Graben, 20. 


Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 


Wiednia, 


2189 15- 


irntnerring 


W celu dogodzenia powszechnie wyrażonym życzeniom P. T. odbiorców, ośmie- 


lam się zawiadomić niniejszem, że w składzie moim jest najebfitszy wybór 


według wzorów najnowszych 


STORÓW do OKIEN 


transparentowych i drewnianych, tudzież wielce teraz „ale i lubionych 


zastawek 


do okien, gładkich i ma 


owanych, 


*|żalnzyj skrzydłowych, gładkich lub we wzory, 


wszelkiej objętośś i rozmaicie opracowanych. Staraniem mojom będzie, prey- 


stępnością cen, tudzież pięknemi towarami, wyjednać sobie takież zmufanie, E 


kie, poshlebdiąm sobie, wyr 
fitegu składu frańcuzkić 
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«J. 


se Nr. 7“, Glia na Wiedontn 


terje 


3) ot.— Materje z drzewa podwójne na 
wie, szczególniej dla domów gościnaych į s 


í angielskich obić 
Na poea z 


Z poważaniem 


obiłem już taniością i opracowaniem sumieniem 


papierowych. 


prowincij posyłamy wzory I cenniki dokładse gratis. 


E. J. Fischer. 


Listy upraszam pesyłaë pod pomiższym adresem: 
Tapeten-Bazar, Wien Kärntnerring Nr. 45. 


(Bazar obić papierowych) 


W Wiedniu. Kiirntnerring Nr. 15. 


Zmiana L 


O ELU. 


Sklad c. k. uprzyw. fabryki pod firmą 


SCHUBERTI, 


w Wiedniu, Griillemayergasse Nr. 413, 


z dniem |. czerwba przeniesiona 


fty skład 


z drzewa, tksnki, do używania na rozliczne 


dywany, po 60 i 80 


na „£ek des Kńratnerringes, Akad emiestras 
, Favoritenstrassć neben i 
ałorów drewnianych od 1 zły. i wyż 
Zaluzje do podciągania od 1 złr., najnowszej koratnakcji, 
bardzo lekkie. — Zastawki do okien (krat 


dem Bezirksgerieht, poieóu ob 
„PRI wa moona 4 


skrzydłowe z drśaewa) od 4C ot. — Ma- 


przedmioty, łokieć kwadrątow o 
ct. — ONAL Mie. 


alonów, przedstawiające okolice, obrasłt( ko- 


miczne i rodzajowe. 0d 3 żłr, — Draperje de okiem do jadzlni. sypialni i salonów go 
zir. 8, 4, 5 itd. — Zasłony do pieców z materji drewnianej po złr. 1 i wyżej. — Ke 
szyki papierowe od 8 zir. i wyżej. — Koszyki drewniane od złr. 5 i wyżej. — Na 


mioty ogrodowe od zł, 25 i wyżej. — B 
piesków od 3 złe. i wyżej, — DYWany 7, 


wiele 


MENTANA - CHASS 


L tuzin łyżek 
tańsze — C 
towarów 
wym. P4 
verliazerte Karntnars 


ela umotuwi 


udki dla psów łańcuchowych i pokojowych 
włókna wodnege łotieć po 3U 6%. i j 


wyżej. 


Zwracam także uwagę NA Moje goździe porcelanowe i metalowe, które u 


tora; Bą tańsze u mnie. 


'/, objętości 
naturalnej- 


ry 
à 
( .- 


rostego 
Kigtylko, 


Pomimo e. k. 


my dostać można, 


« wyłącznie nprz. Hesemerskie łyżki stalowe NWainiają nes wobec coraz 
ości od zuachwalania. Podobne są do Srebraych łudząco i kosztuja: 

dużych 83 ct., łyżeczek tazin 43 ct. — En gros b 

enniki wszelkich przedmiotów gratis Í franko. — Największy skład 

Wszystko rozsyła się za 


Kalanteryjnych. 


Adres: „An den ersten Pariser 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


e 2 | 


HPOT, PRZYRZĄD do ZAPALANIA 


M ær. O et. 


Przy 
siatek 
pad. ke: d 
waględa zy , 
zapalić cHGśro ftp, — 
i yrob ten, 
bliezność przed falayfikata 
isanej fir 
TG: k 2 
większej wzięt 


taia każdemu nabycia rzecąpnego 
przywileju starają się podrobić, otóż ostrzegamy P. T. Pu 
mi, ponieważ wyrobów prawdziwych wyłącznie tylko u pod- 


trasse Nr. 51, Palais Todesco.“ 
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z objętości 
naturalnej. 


przedmiotu. Opatowagie graiis. 


iorąc o wiele 


przekazem poczto- 
Bazar für Oesterreich in Wilen- 
2256 5—6) 

ea — a z 


E = GG - = 5 
Druk Korzcia Pieta. 


